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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZO 


PONIEDZIAŁEK 16 MAJA 1949 ROKU 


NEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 132 (1056) 


Żądamy zwrotu dzieci 


uprowatzonych z Polski przez zhirów hitlerowskich 
Protest delegata Polski przeciwko skandal cznym metodom 


stosowanym wbrew uchwałom ONZ przez Międzynarodową Organizację Uchodźców 


LAKE SUCCESS (PAP). — Delegat polski Heuryk Alt- |być repatriacja tych dzieci. 
man wygłosił na posiedzeniu Komisji Społecznej Zgroma- | Delegat polski powołał się na 
dzenia Narodów Zjednoczonych przemówienie, w którym |olbrzymią dokumentację, na- 
stwierdził, że Międzynarodowa Organizacja Uchodźców |gromadzoną przez polski Rząd 
(RO) wbrew uchwałom ONZ sabotuje systematycznie re- |: stwierdził, że anglosaskie 
pratriację uchodźców. władze okupacyjne robiły nad 


Nieuleczalna choroba Wuja Sama 


Konferencia w Waszyngtonie pod hasłem: 


Pakt pokou zamiast paktu atlantyckiego! 


W głosowaniu wniosek pol-| WASZYNGTON (PAP) —,dności ONZ, protestując przeci 
ski został odrzucony 19 gło-| Z inicjatywy Alberta Einste'na,jwko panom oparcia bezpieczeń 
sami przeciwko 6, przy 11|Tomasza Manna i jeszcze kdkujstwa Ameryk: jedynie na sile 
wstrzymujących się od "głosu |Sobistości odbędzie się tu "20 | zbrojnej. Prócz Einsteina ; Man 
i 23 nieobecnych (34 delega-| 771% konferencja przedstawicie na zaproszenia na konferencję 


Organizacja ta zajmuje się 
przede wszystkim sprzedażą 
taniej siły roboczej niektórym 
krajom. Delegat polski powo- 
łał się na dotychczasowe u=- 
chwały Zgromadzenia z lat 
1947 i 1946, zalecające jak naj 
szybszą repatriację uchodź- 
ców i stwierdził, że mimo u- 
pływu czterech lat od zakoń- 
czenia wojny liczba uchodź- 
ców wynosi jeszcze około mi- 
liona osób. 

Rząd Polski jest szczególnie 


tego zagadnienia, 
znaczny odsetek 
stanowią Polacy. 
Zamiast popierania repatria 
cji IRO toleruje propagandę 
zdrajców faszystowskich i 
zbrodniarzy wojennych, skie- 
rowaną przeciwko repatriacji. 
IRO utrudnia korespondencję 
uchodźców z rodzinami w kra 
ju i powierza odpowiedzialne 
funkeje w obozach elementom 
faszystowskim, które uniemoż 
liwiają pracę misji repatria- 


ponieważ 
uchodźców 


zainteresowany rozwiązaniem cyjnych. 


Obozy uchodźców — 


rynkiem niewolników 


Delegat polski podkreślił, że Po przytoczeniu tych wszy- 
budżet IRO przeznacza na €-|stkich faktów delegat polski 
migrację do krajów zamor- |stwierdził, że Rząd Polski skła 
skich 68 milionów dolarów, a|da stanowczy protest przeciw 
na repatriację tylko 2 miłio- |ko działalności Międzynarodo 
ny. IRO chce w ciągu roku |wej Organizacj: Uchodźców. 
1949 zorganizować emigrację 
około 40 proc. uchodźców do 
krajów marshallowskich 1 ko 
fonii Wiadomo: powszechnie, 


Anglosaskie szykany 
śutrudniają powrót 


że w koloniach i w krajach 
Ameryki emigranci są wyzy- 
skiwani i traktowani jak nie- 
wolnicy. Obozy uchodźców sta 
ły się więc prawdziwym ryn- 
kiem niewolników. i 

Poziom życia tych kupio- 
nych przez niektóre kraje ro- 
botników jest o 50 proc. niż- 
szy od poziomu życia innych 
robotników w danym kraju. 
Słowo „kupionych“ przyjąć na 
leży dosłownie, gdyż agencje 
pośredniczące przy rekrutacji 
robotników na wyjazd otrzy- 
mują wysoką prowizję za każ 
dą parę rąk roboczych. 

Powołując się na listy Po- 
laków z Wielkiej Brytanii o- 
raz na polską prasę emigracyj 
ną w Anglii, nieprzychylną 
dla Nowej Polski, Altman 
przedstawił sytuację polskich 
gobotników w Anglii, zarabia 
jących o wiele mniej, niż ro- 
botnicy angielscy, kierowa- 
nych do najcięższych prac fi- 
zycznych, pozbawionych pra- 
wa zmiany miejsca pracy o- 
raz narażonych na upośledze- 
nie i wyzysk, 

Nie lepsze są warunki pol- 
skich robotników zaangażowa 
nych do pracy we Francji. 

Jeszcze „bardziej haniebna 
jest według materiałów, przy- 
toczonych przez Altmana re- 
krutacjąa polskich robotników 
do krajów zamorskich, skąd 
nie mają możności powrotu 
do Polski. W Kanadzie doszło 
już kilkakrotnie do skandali, 
gdy prasa ujawniła warunki 
pracy polskich robotników. 
W Wenezueli warunki są tak 
straszne, że IRO poleciła 
przerwać kierowanie robotn!- 
ków do tego kraju. Jednakże 
IRO wzsyłała polskich uchodź 
ców do francuskiej Guyany, 
gdzie posyła się francuskich 
zbrodniarzy. 


44Q proc. normy 
wykona górnik 
Jan Sadel ć 


WARSZAWA (PAP) 
Jan Sadel, górnik z kopalni 
„Nowa Ruda* zabowiązał się 
uczcić Kongres Związków 
Zawodowych wykoran sm 
normy w 440 proc. Jest to 
najwyższe dotychczasowe z0 
bowiązanie górnicze z Dol- 
nego Śląska. 


cych. 


dzieci do kraju 


W zakończeniu przemówie- 
nia Altman poruszył problem 
polskich dzieci w Niemczech 
i stwierdził, że jednym z pier- 
wszych zadań ONZ powinna 
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Robotnicy — Kongresowi Związków Zawodowych 


W dalszym ciągu napływają 
z wszystkich zakładów pracy 
zobowiązania, jakimi robotnicy 
Łodzi województwa pragną 
uczcić II Kongres Związków 
Zawodowych w Polsce. 


Zakłady Mechaniczne 


im. Strzelczyka 
aloga zakładów postanowi 


li przekroczyć p.an pro- 
dukcji w miesiącu maju o 2 m: 
liony złotych według cen bieżą 
Rada Zakładowa i Wy- 
dział Socjalny zobowiązują się 
w bieżącym roku przeszkolić 
wszystkich analfabetów, pracu- 
jącyca w zakładach im. Strzel 
Czyka, oraz zorganizować Ko'0- 
nie letn'e dla dzieci pracowni- 
ków w Celestynowie pod Otwoc 
kiem. 

Brygada remontowa zobowią 
zuje się na dzień 22 maja prze 
prowadzić kapitalny remont 
suwnicy oraz odnowić w ciągu 
miesiąca maja halę II oddziału. 
Wszyscy robotn'cy zobowiązu* 
ją się zmniejszyć o 50 procent 
iość  spóźnień, zlikwidować 
nieuspraw'edliwione  opuszcza* 
nie pracy oraz zmniejszyć pro” 
dukcję braków o 20 procent w 
stosunku do miesiąca kwietnia. 
Młodzież, zatrudniona w zakła- 
dach im. Strzelczyka, zobowią- 
zuje się do sumiennej pracy 1 
do wzięca udziału w szkoleniu 
zawodowym, 


PZZPP Nr 2 
L 


aloga fabryki 


nanie planu 
stopada. 


Oddział 1 postanaw 4 


proc. załogi. 
ganizowania 


celem uez- 
czenia [l Kongresu zobo” 
wiązuje się przyspieszyć wyko 
rocznego do 26 li- 


rozsze” 
rzyć akcję współzawodnictwa i 
objąć nią zamiast 23.6 proc. 50 


zwyczajne trudności przy od- 
najdywaniu polskich dzieci w 
Niemczech i ich repatriacji. 
W konkluzji Altman wysu= 
nął konkretny wniosek Polski: 
Stworzenie w obozach u- 
chodźców takich warun= 
ków, by uchodźcy mogli swo- 
bodnie decydować o powrocie 
do kraju. 
Zakaz propagandy prze- 
ciwko powrotow: do kra- 
ju w obozach uchodźców. 


Pomoc przy repatriacji w 
celu jej zakończenia przed 
rokiem 1950. 


Emigracja uchodźców mo 

że się odbywać tylko na 
zasadzie umów dwustronnych 
między krajem emigraci: a 
krajem pochodzenia emigran- 
ta. 


Prawo powrotu emigran- 
tów do kraju na koszt pań 
stwa, które ich sprowadziło. 


Po przemówieniu delegata 


polskiego, które wywarło wiel 


kie wrażenie, wywiązała się 
dyskusja, w której delegaci 
Związku Radzieckiego, Ukra- 
iny Białorusi poparli. polski 
wniosek, przytaczając ze swej 
strony wiele przykładów ra- 
żącego trąktowania uchodź- 
ców. } 


Kombinat II rzucił wezwanie 
Kombinatowi lemtu. 


Liga Kobiet przyrzekła utwo- 


rzyć kolo  samokszłałceniowe 
dia kobet. zatrudnionych w 
PZZPP Nr 2, 


Państwowe Zakłady 
Frzemysłu Jedwabni- 
czo-Galaniteryjnego 


Nr 8 
powniey zakładów zobo- 
wiązują się: półroczny 


plan produkcj; na rok bieżący 
wykonać do dnia -20 maja, z 
tym, że w okresie od 21 do 81 
maja załoga wyprodukuje maj- 
mniej 15 tysięcy metrów tka- 
nin, wartości 13 milionów zł:; 

oczyścić ; przygotować plac, 
przeznaczony na ogródek jorda 
nowski dla dzieci z przedszkola 
fabrycznego, i zainstalować tam 
urządzenia do gier oraz zabaw; 

powiększyć ilość uczestn'czą- 
cych we współzawodnictwie in 
dywidua'nym o 30 procent. Ze- 
spół współzawodniczący pod kie 
rowniciwem tkacza, Wacława 
Niewiadomskiego, zobowiązuje 
się przekroczyć swój plan pro- 
dukcyjny o 2 procent w stosun 
ku do ubiegłego miesiąca; 


PZPB Nr 8 


Pracownicy przędzalni PZPB 
Nr 8 w ce'u uczczenia H Kon- 
gresu Zw. Zaw. zobowiązują 
się wykonać w bieżącym mie- 


centach primy oraz zlikwido- 
wać opuszczanie pracy bez waż 
nych powodów. 

Pracownicy tkalni I krocnma 
larn; postanawiają wypełnć z 
nadwyżką swój plan produkcyj 
ny. Kierownk tka'ni, ob. Bart- 


W dziedzinie or-|nicki, zobowiązuje sie w bieża|je przeczytał, 
współzawodnictwa |cym miesiącu 


tów nie wypowiedziało się w 


U różnych organizacji spotęcz 


podpisali: biskup protestancki 
Walls, pastor Edwin Dahlberg 
i pani Emily Green Balch. lau- 
reatka nagrody pokojowej No” 
bla, 


Wspólna narada władz okupacyjnych Berlina 


Pomyślny budżet gospodarczy Niemiec w słrefie radzieckiej 
Osobliwa polityka mocarstw zachodnich 


BERLIN (PAP). — 14 bm.|zachodnie zamierzają nadaljstrefy radzieckiej nie tylko 
podjęte zostały między przed- | kontynuować swą politykę|nie doznała żadnych poważ- 


nych i religijnych pod hasłem: 
sprawie wniosku!), co Świad- | Pakt pokoju zamiast paktu a”| 


czy © niechęci większości | tlantyckiego!*. 
członków Komisji do udziału | Uczestnicy konferencji wypo-| 
w tym głosowaniu. wiedzą się za utrzymaniem je 


stawicielami radzieckich, ame 
rykańskich, angielskich 1 fran 
cuskich władz okupacyjnych 
rozmowy w sprawie wznowie 
nia handlu miedzystrefowezo 
w Niemczech. Konferencja od 
bywa się w Lankasterhaus w 
siedzibie brytyjskiej admini- 
stracji wojskowej w Berlinie. 

BERLIN (PAP) Opublikowa 
ny został tzw. „Mały Statut 
Okupacyjny* dla zachodnich 
sektorów Berlina. Komendan- 
tura wojskowa zachodniego 
|Berlina przekazała w tym sta 


faktów dokonanych. 

BERLIN (PAP). — Na ostat 
nim posiedzeniu niemieckiej 
komisji gospodarczej ogłoszo- 
no budżet strefy radzieckiej 
na rok 1949, świadczący o dal 
szym rozwoju gospodarki tej 
strefy. 

Referent komisji finansowej 
podkreślił że budżet ten, opra 
cowany jeszcze przed zniesie- 
niem ograniczeń transporto- 
wych, dowodzi, iż gospodarka 


niejszych trudności z powo- 
du blokady, stosowanej 
przez mocarstwa zachodnie, 


lecz potrafiła je przezwycię- 
żyć ż rozpoczyna nowy okres 
z dobrymi perspektywami dal 
szego rozwoju. 

BERLIN (PAP). — Dnia 23 
maja, a zatem w dniu rozpo- 
częcia konferencji paryskiej 
Rada Parlamentarna w Bonn 
odbędzie swoje ostatnie posie 
dzenie i ulegnie rozwiązaniu. 


Wojska ludowe przełamały 


siącu plan jakościowy w 90 pro 


podnieść jakość swoi} anhią 


jtucie kadłubowemu magistra- 
jtowi szereg uprawnień ustawo 
jdawczych, sądowych i wyko- 
| nawczych. 

W kołach berlińskich pod- 


zewnętrzny pierścień obrony Szanghaju 


LONDYN (PAP) Agencja |wnętrznego pierścienia obron- 
Reutera donosi. że „oddziały|nego wokół Szanzhaju i zaję- 
kreślają, że ogłoszenie tego|kuomintangowskie , wycofały jły stanowiska bliżej miasta, 
[statutu przed konferencją pa- jsię z miast Tait - Sang i Kia-| Szanghaj jest całkowicie oto 
|ryską śwładczy, iż mocarstwa HAE — ważnych bastionów ze|czony przez chińskie wojska 
ludowe. Miasto Lo - Tien (20 
km na północny zachód od 
Szanghaju) zostało opuszczone 
przez wojska kuomintangow= 
skie. 

Na przedmieściach Szangha 
ju oddziały kuomintangowskie 
przygotowują się gorączkowo 
do obrony, kopiąc rowy strze= 
leckie oraz wznosząc baryka- 
dy i zasieki z drutów kolcza- 
stych, 


towaru do 70 procent primyjdukcję o 2 procent i-zmniejszyć 
oraz zmniejszyć odpadki z 3,8|odpadki o 1 procent w stosun- 
procent do 2,5 procent, ku do ubiegłego miesiąca. Maj 
Kierownik oddziału przygoto.|ster oddziału przygotowawcze 
wawczegóo  tkalni, ob. Plesiak,|go francuskiego, zobow'ązał się 
zobowiązuje się dostarczyć os-|wraz z całą załogą swego od- 
nowy w takim stanie, aby tkal]dzialu zwiększyć produkcję w 
nia mogła wykonać swe przy-ibieżącym miesiącu ze 102,6 
rzeczenę. oraz obniżyć ilość odjprocent na 110 procent p'anuy 
padków krochmalarni ; przewi-|podnieść jakość o 8 procent, 
ja'ni z 2:7 procent do 2:2 proc.|zmniejszyć odpadki o 1.5 pioc, 
Helena Piewfińska Ob. Tomporek Ryszard zobowią 
korespondent fabryczny „Głosu“ |zał się podnieść swoją produk- 


cję ze 104,5 procent na 108 pro 

ZPU 3 cent planu, zmniejszyć odpadki 

PZPW Nr 6 o 1 procent oraz zorganizować 

LEG 5 zespołów współzawodnictwa 

yi Se na r pracy. Ob. Józef Boc'anowski, 

wiązu je się wykonać ponad plan BRIEF pipia PIYE PONEN: 

roczny dodatkowo 2 tysiace kilo czego angielskiego, zobowiązał 
gramów przędzy warłości 4 mi 
tony złotych, Kierownik działu 


się podnieść produkcję ze 107 
procent na 108 procent wykona 
ob. Bogusiak zobowiązuje sig w 
bieżącym miesiącu podnieść 


nia planu, zmniejszyć odpadki 
swój plan produkcyjny ze 107.5 


o 1 procent, podnieść primę a 2 
procent. 

procent ma 110 procent planu Rózga 

ilościowego oraz ulepszyć pro”| Korespondent fabryczny, „Głosu“ 


maa 
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Wspaniały dar OKZZ dla PZPB Hr 5 


Przekazanie załodze biblioteki liczącei 1138 tomów 
Załoga „bawełnianej piatki*| Marczak wyraził nadzieję, że 
przeżywała wczoraj niecodzien-|na terenie Świetlicy powstaną 
ną uroczystość. , Oto świetl:ca|koia samokształceniowe, które 
fabryczna otrzymała od OKZZ|ułatwią robotnikom czytanie i 
bibliotekę. na którą składa s'ę|przedyskutowanie przeczyta- 
1138. tomów. arcyodzieł literztu|nych książek. 
ry światowej, dzieł marksistow| Następnie zabrał 
skich oraz wielu innych popu'ar|sekretarz Dzielnicy 
no-naikowych. Książki te uło-]tow, Wypych, zwracając się z 
żone na zainstalowanych wjapeem do robotników, żeby 
świętłicy stoiskach przykuwały|przez rozwijanie swej świado* 
spojrzenia wszystkich obecenych.|mośc: : wiedzy przyczynili się 
Członek Zarządu  Glównego|do szybszej budowy Polski So- 
Związku Zawodowego Włóknia*|cjalistycznej. 
rrzy tow, Marczak — przekazuj Za hojny dar podziękował: w 
jąc se E a dA robotnikom |imienin załogi I sekretarz orga 
powiedział: „Wartość tej bibdo|nizacjj partyjnej tow. Trzec'ak, P F RA 
teki nie powinna być mierzona; TI etare w. Pawlakowa, pasi BORÓW, aniżeli pozostał 
tym ile kto przeczyłał, ale jak |dyrektor naczeny Pawelczyk kandydaci —labourzystowscy, 
jak dalece przy-|oraz przedstar”=al ZMP  kollbopierapi przez władza Partii 
ich treść“, Tow.! Brom. * Prace 


—— 


Okręt wojenny Korei Połudn. 


przeszedł na stron 
Republiki Ludowej j 

PARYŻ (PAP) Jak doniosło 
radio Penjan. okręt wojenny 
marionetkowego rządu Kors 
Południowej zawinął do por- 
tu Woonsan w Korei Północ- 
nej. Na pełnym morzu mary- 
narze zmusili oficerów do 
zmiany kursu. W porcie Woon 
san przedstawiciele koreań= 
skiej republiki ludowo = de= 
mokratycznej serdecznie powi 
tali załogę okrętu. 


Platts Mills wybrany 


w okręgu londyńskim 

LONDYN (PAP). — Podano 
tu do wiadomości, że znany 
niezależny labourzysta, czło= 
nek parlamentu Platts Mills 
został ponownie wybrany do 
samorządu w jednym z okrę= 
gów Londynu. 

Również dwaj inni niezaleź 
m  labourzyści: Crossley 1 
Hall weszli do składu nowych 
samorządów w różnych okrę- 
gach Londynu. 

Wszyscy trzej wymienieni 
działacze uzyskali w swych 
okręgach znacznie większą i= 


głos I-szy 
Widzew; 


Str. 2 


Terrorem i przemocą rządzi Tito w Jugosławii 


Robotnicy i chłopi jugosłowiańscy przymiefaj 
Co opowiadają trzej zbiegli 6ticerowie jtugósłowiańitcy 


Na łamach „Prawdy* ukazał 


się przedruk opublikowanego w 


dn. 3 maja w gazecie rumuńskiej „Scanteja”* oświadczenia 
trzech oficerów armii jugosłowiańskiej , zbiegłych do Rumu- 


nii: — naczelnika garnizonu 


lotniczego Belgradu, B, Szupe- 


ka, naczelnika sztabu tegoż garnizonu, Topowiewicza, naczel 
nika bazy spadochronowej, M. Obradowicza. 


Nieokiełznana kampania osz- 
czerstw, prowadzona przez klikę 
Tito przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu, krajom demokracji 
ludowej i bratnim partiom komu 
mistycznym — czytamy w oš- 
wiadczeniu - — jest potwierdze” 
niem wniosków, zawartych w re 
zolucji Biura Informacyjnego o 
antyradzieckim stanowisku na- 
ejonalistów jugosłowiańskich. 
Klika Tito całkowicie złożyła 
broń przed imperializmem anglo- 
amerykańskim, 

Terror żandarmów  Rankowi* 
cza przybrał niesłychane rozmia 
ry. Najlepszych synów naszego 
narodu usuwa się z partii, aręsz- 
tuje i prześladuje, jednocześnie 
masowo wciąga się do partii ele- 
menty burżuazyjne, reakcyjne i 
wrogie. Obecnie w Jugosławii 
nie wydaje się już dzieł marksiz- 
mu-leninizmu. Wszystkie półki 
księgarskie zapełnione są kontr- 
rewolucyjnymi materiałami pro” 
parandowymi kliki Tito. Na ze- 
braniach partyjnych brak krytyki 
i samokrytyki, Zebrania paftvi- 


Wyrok śmierci 


ma sługusa hitlerowskiego 


LUBLIN (PAP)—Sąd Okre 
gowy w Lublinie wydał wy- 
rok skazujący na karę śmier 
ci Wojciecha Jarosza, byłego 
sołtysa wsi Dąbrowa w gmi- 
nie Annopol pow. kraśnickie- 
Bo. 
W czasie rozprawy Jaroszo= 
wi udowodniono, że w r. 1942 
iako sołtys schwytał i prze- 
kazał żandarmerii niemiec- 
kiej zbiegłego z obozu jeńca 
wojennego, Polaka, oraz wy- 
dał Niemcom obywatela pol- 


skiego, narodowości żydow-= 
skiej. Obydwaj zostali roz= 
strzelani. 


Ponadto Jarosz spowodował 
osadzenie kilku osób w obo- 
zie pracy w Janowie. 

Wysługujący “sie okupanto- 
wi sołtys brał również czynny 
udział w wysyłaniu młodzie- 
ży wiejsk'ej na roboty do Nie 
miec. 


ne stawia się w obliczu jednego 
zadania: walki przeciwko WKP(b) 
i bratnim partiom komunistycz” 
nym. W partii panują metody 
wojskowe. 

Z każdym dniem obniża się 
stopa życiowa jugosłowiańskich 
mas pracujących. Klika Tito po- 
piera rozwój kapitalizmu na wsi. 
tworząc z kapitalisty wiejskiego 
„den v ełównych filarów ustro- 
ju państwowego. Natomiast bie- 
dni chłopi żyją w straszliwej nę- 
dzy i niedostatku. 

Odrzuciwszy politykę współ- 
pracy i sojuszu z ZSRR i z pań 
stwami demokracji ludowej, kii- 
ka Tito oparła się na bloku anglo- 
amerykańskim. W ciągu ostat- 
nich pieciu miesięcy wywieziono 
i sprzedano potentatom amery- 
kańskim tak ogromną iłość niie- 
dzi, cynku, chromu, rtęci, olo- 
wiu itd., że suma globalna wszys- 
tkich transakcji handlowych Jar 
gosławii ze Stanami Zjednoczo- 
nymi przekroczyła obroty ostat- 
nich dwóch lał. 

„Specjaliści“ angto-amervkań- 
scy, fała których zalała Belgrad, 
czują się tu, jak u siebie w do- 
mu. 

Prowadzona przez klikę Tito— 
czytamy w dalszym ciągu w o: 
wiądczeniu oficerów — nikczem- 
na, zdradziecka polityka izolacji 


Jugosławii od Związku Radziec- 
kiego i krajów demokracji ludo 
wej wywoluje w kraju głębokie 
oburzenie Klika ta nie cieszy 
się wśród narodu żadnym auto- 
rytetem. Mało jest w Jugosławii 
ludzi, którzy wierzą w jej kłam- 
liwe dektaracje. Słuchanie audy- 
cji radiowych Moskwy, Rudape= 
sztu, Pragi i innych rozgłośni krą- 
jóv demokracji ludowej ma cha- 


głodem 


steru władzy jedynie dzięki ter- 
rorowi, ale i w jej szeregach roz 
począł się już proces rozłamo- 


w 

"My, komuniśc: jugosłowiańscy 
— piszą Szupek, Topowlewicz i 
Obradowicz — walczyliśmy i bę- 
dziemy walczyli o to, aby partia 
nasza wkroczyła na drogę inter- 
nacjonalizmu. Walka nasza jest 
słuszna. Wiemy, że nie jesteśmy 


rahter zorganizowany, treść tych | osamotnieni, bo po naszej stro- 


audycji 
rozpowszechnia wśród ludności. 
Kolportuje się tajne ulotki i ga- 
zety. Klika Tito utrzymuje się 1i 


radiowych notuje się Ł| 


nie są wszyscy ci, którzy w Ju- 
gosławii i na całym Świecie wal- 
czą o socjalizm, demokrację i po- 
kój”. 


Wyzyskiwacze 


Strajt robotńików rolnych 
w majątku Nadziejewo (pow. 
Środa) należącym do dór Ku 
ri Areybiskupiej w Poza w 
odstóńił fopiejącą ranę WYZY- 
sku, stosowanego nieraz przez 
ludzi, którzy obnoszą po kra- 
ju dobrotliwy uśmiech sług 
bożych. 


| w dwóch maleńkich, brud- 
nych klitkach, bez podłóg i 
szyb w oknach  wegetuje 11 
młodych dziewcząt. Zamiast 
łóżek coś w rodzaju najgor- 
szych barłogów. Jedna mied- 
nica dla wszystkich. Jeszcze 
w gorszych warunkach miesz 
kają chłopcy. Nic więc dziw- 
nego, że brud wszedzie jest 
potworny i że wiele dziew- 


Uroczyste otwarcie wystawy gazetek ściennych 


Na uroczystość, otwarcia 
pierwszej w województw e łódz 
kim wystawy fabrycznych gaze 
tek Ściennyca, połączonej z wy 
stawą portretów przodowników 
pracy w  Salonacti Spółdzielni 
Piastyków przy ul, Piotrkow? 
skej 102a w Łodzi przybyli: 
I sekrelarz Komitetu Wojewódz 
kiego. tow. Wojciechowski, se- 
kreterz dia spraw Propagandy 
Oświaty 4 Kutury KŁ PZPR 
tow. Uzdańsk; oraz sekreta- 
rze organizacji podstawowych ! 
redaktorzy gazetek ściennych 
W im'eniu gospodarzy — arty 
stów plastyków, w lokalu. w któ 
rym mieści się Wystawa, prze“ 


ś. mówił ob. Kazimierz P eniążek: 


«W ciagu 4-ch lat istnienia — 
oświadczył ob, Pieniążek 


poprzez bezpłatne Wystawy, ar 
tyści prowadzą akcję szerzenia 
kultury piastycznej, popularyza: 
cię dzieł sztuki wśród najszer- 
szych rzesz w Łodzi robotni- 
czej. Wystawa dz'siejsza powin 
na nas jeszcze bardziej związać 
z masami pracujących. Po raz 
pierwszy wystawiamy nie tylko 
da robotn'ków, lecz dziela ro- 
botników. Nektóre bowiem ga” 
zetkj ścienne pod wzgledem 
swej formy zewnętrznej slusz- 
nie mogą być uważane za dzeła 
artystyczne. 

Z kolei w imieniu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
głos zabrał I-szy sekretarz KW 
PZPR tow. Wojciechowski. któ 
ry po powiłaniu zebranych, o- 
mówił rolę polityczną gazetki, 


„Prawda“ o ofensywie kulturalnej demokracji polskiej 


MOSKWA. — „Prawda“ w 
obszernym artykule, pośw 'ę- 
conym sprawie kultury w Pol 
sce Ludowej podkreśla, że roz 
wój kulturalny najszerszych 
mas pracujących w Polsce był 
od chwili wypędzenia zabor- 
ców niemieckich przedmiotem 
najwyższej i stałej troski rzą 
du demokratycznego. . 


"Cała polityka państwowa 
rządu ludowo-demokratyczne- 
go — p'sze „Prawda“ — na- 
stawiona była na to. żeby 
stworzyć ludziom pracy odpo- 
wiednie warunki materialne, 


[podnieść w najkrótszym cza- 


Zakulisowe 


intrygi USA 


zmierzają do wzmocnienia pozycji gen Franco na forum ONZ 


NOWY JORK (PAP). — Na 
cisk kół amerykańskich na 
poszczególne delegacje w celu 
uzyskania wystarczającej ilo- 
ści głosów dla przeprowadze- 
nia na plenum Zgromadzenia 
ONZ uchwały Komisji Poli- 
tycznej, umożliwiającej po- 
wrót ambasadorów do Hisz- 
panii frankistowskiej — nie 
ustaje. 

Wynik głosowania w Komi- 
sji Politycznej wykazał, że 
zwolennikom Franco, za któ- 
rymi ukrywają się St. Zjed- 
noczone brak 7 głosów do 0- 
siągnięcia wymaganej więk- 
szości dwie trzecie na plenum 
Zgromadzenia. 


Walka zakulisowa toczy się 
przede wszystkim wokół de- 
legacji fepubliki Costa Rica, 
która głosowała przeciwko 
Franco i wokół delegacji Afga 
nistanu, Abisynii, Haiti, Islan 
dii i Iranu, które Stany Zjed- 
noczone chcą skłonić do przej 
ścia z grupy powstrzymu'4- 
cych się od głosu do grupy 
głosujących za Franco. 

Targ: i nacisk za kulisami 
ONZ na rzecz Franco mają 
swój odpowiednik w Waszyng 
tonie, gdzie zwolennicy i agen 
ci Franco wzmogli kampanię 
prasową na rzecz reżimu fran 


kistowskiego. 
—— 
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Daleko od Moskwy 


— Nie poznaliście mnie, towarzyszu Kowszow? — 
zapytał Aleksego. — Jestem Silin. Czy pamiętacie, jak 
cdprowadzaliście mnie z Filimonowem, na Starcie? Tu- 
taj ugrzęzłem, do cieśniny nie dojechałem. Zdarzył mi 
się w drodze wypadek „a potem przyszła burza śnieżna. 
Frzed burzą — jechałem dobrze. Szczęśliwie ciągnąlem 
przyczepki z ładunkiem, ratowałem maszyny napotkane 
oczyszczałem drogę. Spodziewałem się, że w ten sposób 
dojadę jakoś do cieśniny — a tu masz — ani naprzód, 
ani w tył, siedź i pal papierosa! 

— Trudno was poznać, Silin. Pożegnałem się z mło- 
dym chłopem, a spotykam rudobrodego dziada — żar- 
tował Aleksy. — Jedynie głos pozostał ten sam. Obec- 
nie jesteście podobni do jakiegoś zbója morskiego. 

Silin rzeczywiście zapuścił rude bokobrody i był po- 
dobny do skandynawskiego wilka morskiego. Tak samo, 
jak i Smroczkow, podjął się on bardzo ciężkiego zadania 
i obecnie Aleksy z szacunkiem spoglądał na traktorzy- 
stę, który potrafił tak daleko posunać sie w kierunku 
cieśniny. 


sie ich poziom kulturalny, za- 
pewnić im możność kształce- 
nia się i brania czynnego u- 
działu w budownictwie ustro 
ju socjalistycznego. wychować 
własną inteligencję ludową*. 


Charakteryzując ogromny i 
stale rosnący rozmach pracy 
w. dziedzinie upowszechnienia 
$ rozwoju kultury i nauki w 
Polsce, „Prawda“ stwierdza, 
że do najważnieiszych poczy- 
nań rządu w tej ofensywie 
kulturalnej należy obecn'e 
walka z analfabetyzmem. 
„Prawda“ wskazuje na ogólno 
społeczny charakter tej do- 
niosłej akcji, stwierdzając. że 
czynny udział w walce z ana! 
fabetvzmem biorą obok PZPR 
współpracujące z nia stronni- 
ctwa polityczne, związki za- 
wodówe, ZMP oraz polski 
śwat kulturalny. 


„Prawda“ stwierdza, że cał 


Ludzie pracy 
nabywają domy 


na własność 


OLSZTYN (PAP). — W ra- 
mach akcji uwłaszczeniowej 
mienia nierolniczego w woj. 
olsztyńskim sprzedano już ro 
botnikom i pracownikom umy 
słowym 1.360 obiektów miej- 
skich, przeważnie domów je- 
dno- i dwurodzinnych. 

Najwiecej domów sprzeda- 
no w Iławie, Giżycku, Ostró- 
dzie i Olsztynie. 

Ponad 3 tys. wniosków o na 
bycie nieruchomości 
irują komisje. 


kowita likwidacja analfabety= 
zmu stanowić będzie jedną z 
najbardziej doniosłych i decy 
dujących zdobyczy Polsk: Lu- 
dowej. 

„Prawda“ akcentuje słowa 
prezydenta Bieruta na otwar- 
e'u» biblioteki 'w fabryce im. 
gen. Świerczewskiego, podkre 
ślające doniosłe znaczenie kul 
tury ludowej w: walce o so- 
cjalizm. 

„Demokratyczny rząd pol- 
sk; — pisze na zakończenie 
dziennik — podejmuje wszel- 
kie możl'we kroki; żeby jak 
najszybciej podnieść poziom 
kulturalny mas pracujących. 

Wcielając w życie wolę i 
pragnienia narodu, rząd pol- 
ski dąży do tego, aby zapew- 


nić w jak najkrótszym czasie | epiej fakt stale 


rozkwit kultury i nauki w no 
wej Polsce“, (w) 


— Gazetka ścenna to jeden z 
odcinków naszej waki o kullu- 
rę — powiedział I-szy sekre- 
terz KW. Pobudza ona czyteln 
ciwo, spelnia donosłą rolę na- 
wiązania kontaktu pomiędzy pra 
cownikami, a kontakt ten w 
perwszym rzędzie uczy. Posta 
cie przodowników pracy, racjo” 
naiizatorów stają się wzorem 
godnym naśladownictwa dla ca 
łej załogi. Piętnowanie marno- 
trawstwa i biurokratyzmu na ła 
maca gazetki ściennej daje pod 
obstrzał opinii pubicznej pracę 
kierownictwa zakładów 4 przy” 
czynia się do jej usprawnienia. 


W imieniu Redakcji „Głosu 
Robotniczego" witał zebra- 
nych redaktor fow, Rudnicki, 


który przyrzekł dalszą pomoc 
naszej Redakcji w umaąsowien'u 
wydawnictwa gazetek  fabrycz- 
nych i podniesienu ich pozio- 
mu.  Organizowa iśrmy odprawy 
instrukcyjne, a w kwietniu Ko 
miiet Łódzki łącznie z naszą 
Redakcją zorganizował kurs dla 
korespondentów i redaktorów 
gazetek ściennych. Kurs ten nie 
watpliwie przyczyni się do da! 
szego podniesienia poziomu wy” 
dawniciwdabrycznych, ! 

O pracy koegiuim redakcytne 
go.TOROWGA, ' jednej z najs 
lepszych gazetek w Łodzi i*wo 
jewództwie mówił tow. Wóśjck, 
czionek koiegium TOR=u, 

Po przecęciu wstęgi, którego 
dokonał tow. Wojciechowski, 
goście z za'nieresowan em obej 
rzejj salony Wystawy. 

O tym. jak wielke zaintereso 
wanie wzbudzi'a pierwsza tego 
rodzaju imprezą świadczy naj. 


|se na niej frekwencji 
dzających. 
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w sutannach 


cząt i chłopców cierpi na 
świerzb. 

Administraejż mie wypłaca 
róbóthikom zaległych rależ- 
nogi za przydział żemnia- 
ków, za deputaty na utrzyma 
nie inwentarza, za niewyko- 
rzystane urlopy, za karty o- 
dzieżowe itd. itd. Zaległości 
przekraczają sumę 2 milionów 
złotych, N ektórym robotni- 
kom administracja była win- 
na ponad 100 tys. zł. Za Wie- 
dzą i zgodą ks. prałata Wężv= 
ka zmuszano robotników do 
pracy w niedzielę. 

Po wielu daremnych pró- 
bach uzyskania swych należ- 
ności robotn'cy ogłosili jedno 
myślnie strajk. I dopiero inter 
wencja Związku Robotników 
Rolnych i Inspektoratu Pracy 
złamała upór księżych wyzy- 
skiwaczy. 1 

Strajk * robotników rolnych 
w Nadziejowie odsłonił jeden 
z przejawów wyzysku tych 
księży, którzy są jednocześnie 
wiejskimi bogaczami. Są i in- 
ne. 

Tak'e metody wyzysku sto- 
sują niektórzy księża. Metod 
takich nie wolno w Polsce u- 
żywać nikomu. Budzą one 
tym większe oburzenie, æ gdy 
stosują je ludzie głoszący za- 
sądy miłości bliźn'ego. 

Włodzimierz Makowski 


Delegacja polska 


udała się do Brukseli 


WARSZAWA (PAP) — W 
dniu 13 bm. wyjechała do 
Brukseli delegacja polska na 
III sesję Komisji Transportu 
Wewnętrznego Międzynarodo- 
wej Organizacji Pracy. Na 
czele delegacji stoi min. J. 
Stańczyk. 

W skład delegacji wchodzą: 
przedstaw ciele Zw. Zaw. Ko- 
iejarzy, Zw. Zaw. Transpor- 
towców, Ministerstwa Komu= 
nikacji oraz przewodniczący 
Głównego Komitetu Współza- 
wodnictwa Pracy — Popielas. 

—— 


r UAT" SJ is 
Święto Ludowe — 
w dniu 5 czerwca 

WARSZAWA (PAP), — Po- 
nieważ ukazały się w prasie 
informacje, podające omyłko- 
wo niewłaściwy termin obcho 
du tegorocznego Święta Ludo 
wego, Centralny Komitet Ob- 
chodu Świeta Ludowego przy 


pomina, że obchody Święta 
Ludowego odbędą się w ca- 


zw ększającej | łym kraju w dniu 5 czerwca 
cdwie” | 


br, tj. w pierwszym dniu Zie= 
lonych Świątek. 


Rok współpracy gospodarczej Polskii Węgier 


BUDAPESZT, — W dniu 
12 maja upłynął rok od chw'li 
podpisania między Polską i 
Węgrami umowy o wzajem- 
nej współpracy gospodarczej. 
W związku z tym, węgierska 
agencja telegraficzna publiku- 
je komunikat, w którym pod- 
kreśla, że już doświadczenia 
jednego roku wykazują różni- 
cę między układami państw 
kapitalistycznych, a układami 
demokracj: ludowych. Charak 
terystycznym dla umów go- 
spodarczych państw kapitali- 
stycznych jest to — podkreśla 


rozpa-= |komunikat — że zmerzają 0- 


ne do zabezpieczenia uprzy- 


— Pomocnika swego wysłałem na bazę Szmelewa, aże- 


wilejowanego położenia silniej 
szej układającej się stronie, 
niszcząc przy tym gospodarkę 
słabszego partnera. 

Możemy to widzieć na przy 
kładzie planu Marshalla, któ- 
ry nazywa się także „planem 
wzajemnej współpracy gospo= 
darczej'. 

Zawarta między Polską a 
Węgrami rok temu umowa 
wywarła na życiu gospodar- 
czym obu państw demokracji 
ludowej korzystne skutki. Mię 
dzy obu krajami podwoiły s'ę 
obroty towarowe, nawiązane 
zostały cenne stosunki na 
wszystkich odcinkach życia 


gospodarczego, wzajemne zbli 
żenie między obu krajami 
szybkimi krokami  postępu:e 
naprzód. Zasada, że „siła na- 
szego przyjaciela jest naszą 
siłą, i jej rozwój pomaga na- 
szemü rozwojowi"  zapuźciła 
głębokie korzenie. Cała też 
wymiana doświadczeń i wzrost 
obrotów towarowych dokony= 
wały s'ę na podstawie pełnej 
równości. W konsekwencji u- 
mowa ©0  polsko-węgierskiej 
współpracy gospodarczej stała 
się ważnym elementem twór- 
czym na drodze do socjali- 
zmu oraz wzmocnienia frontu 
pokoju, (w) 


EOS TOSA Y RET NEK AO "" PPE WR ROR PIO E UTT LIEBE AO IT OKO OW ZĘ TY TOO e I OE OZICUK ROPIE 


by prosić o pomoc w wydostaniu się z tych zasp. Pomaga- 
łem mu w swoim czasie, przez dwa dni oczyszczałem mu 
drogę do bazy. Obecnie on nam musi pomóc... Oba- 
wiam się tylko, aby mój człowiek gdzieś nie zaginął — 
żalił się Silin, który rad był, że może się przed kimś 
wygadać, < 

— Powiem ci, towarzyszu, że niepotrzebnie posłałeś 
swego pomocnika. Burza znów się rozpęta i można bar- 
dzo łatwo zginąć, — mówił pouczającym tonem Kar- 
pow. Stojąc, zagrodził drzwi i z zainteresowaniem oglą- 
dał mieszkanie traktorzystów. , 


— I jeszcze coś ci powiem: niepotrzebnie teraz łopatą 
w śniegu wiercisz. To daremna praca! Musisz przecier- 
pieć, przesiedzieć tu aż wicher ustanie, wtedy będziesz 
kopał. Obecnie uważaj tylko na jedno — ażeby nie za- 
sypało wyjścia. 


Silin pozostawił rady rybaka bez odpowiedzi, tylko po- 
patrzył na niego nieprzychylnie. Beridze rozebrany, sie- 
dział na taburecie przy piecu i wyjmował z plecaka je- 
dzenie. 

— Nie patrzcie na niego tak podejrzliwie — powie- 
dział do Silina. — Gdyby nie ten towarzysz, męczyli- 
byśmy się obecnie z Kowszowem w raju. Lepiej posadź- 
cie gò na honorowym miejscu i poczęsitujcie, Może chce- 


e gorącej herbaty, Karpow? Zaraz wszystko się zro- 
1 

— Nie jestem wielkim amatorem hezbaty. Zresztą nie 
mam na to czasu, gdyż chłopcy czekają. Może macie coś 
zimniejszego, towarzyszu inżynierze? — zapytał Kar- 
pow. 

— Coś gorętszego! — poprawił Beridze. — Jest, ko- 
chany. Właśnie ten gatunek herbaty miałem na myśli. 

Wydostał z plecaka dużą flachę ze spirytusem, na 
widok której twarze wszystkich obecnych, nie wyłącza= 
jąc Aleksego, rozpłynęły się w szerokim uśmiechu. 

Karpow zdjął czapkę, przygładził czarne gładkie wło- 
sy i ostrożnie przyjął z rąk Beridzego srebrny kubek. 
Wychylił spirytus, chuchnął i odmówił zakąski. 

— Przegryzę rękawicą — powiedział i otarł usta: — 
Szybciej, jakoś krew w żyłach krąży!... 

Włożył czapkę, ale nie odchodził, widocznie nie chcia- 
ło mu się zamieniać przytulnego ciepła na wędrówkę 
wśród śnieżnej burzy. 

— Więc cóż postanawiacie, Karpow? Kiedy mamy na 
was czekać? — zapytał Beridze poważnie i badawczo, 
nie spuszczając oczu z energicznej twarzy rybaka. 

Karpow nie od razu odpowiedział: 

— To nie jest taka prosta sprawa. Tak ra prastu 
odejść — nie mogę. Gdyby to było możliwe. to iuż od” 
dawna byłbym gdzieś na froncie. 
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Dywersja z Bonn| rs: owo 


(Od własnego korespondenta „Głosu* z Berlina) 


23 bm, zbiera się w Paryżu Rada Ministrów Spraw Za- 
granicznych ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji. Przed- 
miotem obrad konferencji bedzie, jak wiadomo, całokształt 
zagadnienia niemieckiego. 

W dniu 8 bm., a więc na 15 dni przed konferencją pary- 
ską, w niezwykłym pośpiechu wynikłym właśnie z faktu po- 
rozumienia 4-ch mocarstw co do zwołania tej konferencji, 
tzw. „Rada Parlamentarna" w Bonn, inspirowana przez gu- 
bernatorów zachodnich stref okupacyjnych, uchwaliła „kon- 


stytucję* dla państwa zachodnio-niemieckiego. 

Cała niemal prasa demokratyczna ten pośpiech oceniła 
w sposób nie budzący wątpliwości: miał on na celu w ostat 
niej chwili, „5 minut przed 12" postawić konferencję 4-ch 


przed rzekomym faktem dokonanym 


tachodnio-niemieckiego. 


Na trzech stronach wielkie- 
go formatu, podzielona na je- 
denaście części i 146 artyku- 
łów rozsiadła się w prasie za- 
chodnio-niemieckiej » „Konsty- 
tucja* nowego, pośpiesznie 
tworzonego państwa które, 
mimo swej pozornie demokra- 
tycznej formy ma na zacho- 
dzie Niemiec przejąć i (o ile 


się da!) utrzymać — tradycje 


nacjonalistycznego, zakutego 


„istnienia* państwa 


najmniej do wyników konfe- 
rencji paryskiej Rady Mini- 
strów Spraw  Zagraniczych, 
tym niemniej pewne jest, że 
projekt uchwalonej w Bonn 
konstytucji był im doskonale 
znany, wielokrotnie przez 
samych sprawdzany,: popra- 
wiany, Właśnie dlatego prze- 
studiowałem wszystkie 146 ar 
tykułów. Choć nie była ta, jak 
się zapewne domyślacie, lek- 


w bróń, niemieckiego REI-|tura specjalnie zajmująca, 
CHU. tym niemniej opłaciła się so- 
Długo trwały prace mad| Wicie. Dowiedziałem się bo- 


przygotowaniem nowej „Kar- 


ty praw niemieckich“, której 


nazwa oficjalna brzmi: „Kon- 
stytucja Związkowej Republi- 
ki Niemieckiej* i która po- 
przedzona jest pompatycznym 
zwrotem:.. „Świadomy swej 
odpowiedzialności przed Bo- 
giem i przed ludźmi, ożywio- 
ny chęcią zachowania swej 
narodowej i państwowej jed- 
ności, aby móc, jako równo- 
uprawniony w zjednoczonej 
Europie służyć pokojowi świa 


wiem, że nawet grono dostoj- 
nych prawników, którzy nie- 
wątpliwie musieli pracować 
nad ułożeniem „mądrego“ tek 
stu, mającego stanowić pod- 
stawy życia nowej zachodnio- 
niemieckiej „państwowości“ 
może nie tylko zbłądzić, ale 
nawet popełnić grube wykro- 
czenie, łamiąc nieuchylone do 
tąd oficjalnie i formalnie pra- 
wa obowiązujące na terenie 
CAŁYCH NIEMIEC od dnia 
2 sierpnia 1945 roku, kiedy to 
w Poczdamie pod Berlinem 


| kaj s uchwalił naród niemiec- podpisany został "przew GENES 
de A) P ralissimusa Stalina, prezyden- 
Uchwalł? Obserwując 0d|ta Trumana i premiera Attlee 


szeregu lat powojennych roz- 
wój wypadków w Niemczech, 
a ostatnio również i w Niem- 
czech zachodnich, mamy po- 
ważne wątpliwości, czy na- 
ród miemiecki, a przede wszy 
stkim jego klasa robotnicza u- 
chwaliłby istotnie TAKĄ kon 
stytucję, konstytucję ODRĘB- 
NEGO państwa: zdanego nA 
łaskę i niełaskę pomocy mar- 
shallowskiej, gdyby go o to za 
pytano. 


Widocznie te same watpli- 
wości żywiła socjal-demokra- 
tyczna i chrześcijańsko-demo- 
kratyczna większość Rady Par 
lamentarnej, skoro odrzuciła 
wniosek Maxa  Reimanna, 
przywódcy KPD, który jesz- 
cze przed trzecim i ostatnim 
głosowaniem żądał. aby wła- 
śnie NARÓD, w którego imie- 
niu tak wiele się mówi i przy 
rzeka w tej konstytucji, sam 
przez referendum  zadecydo- 
wał o jej przyjęciu, bądź od- 
rzuceniu. Narodu nie zapyta- 
no i konstytucja z Bonn zo- 
stała, jak wiadomo, przyjęta 
większością 53 głosów prze- 
ciwko 12, w tym 2 głosom 
przedstawiciel: Komunistycz- 
nej Partii Niemiec. 


W chwili, kiedy słowa te pi 


znany całemu światu układ. 


Książeczkę z Układem Pocz 
damskim mam zawsze w szu- 
fladzie mego biurka, służy mi 
ona nieraz jako przewodnik 
w labiryncie niemieckich za- 
gadnień, a równocześnie po 
zwala sprawdzić, ile tych Za- 
gadnień zostało przez mocar- 
stwa zachodnie rozstrzygnię= 
tych NA PRZEKÓR zasadom 
i literze Układu. Otóż w punk 
cie 11, w części zatytułowanej 
„ZASADY GOSPODARCZE" 
w punkcie ll-tym znajduje 
się takie postanowienie: „Dla 
zniszczenia niemieckiej poten 
cji militarnej zabroniona zo- 
staje w Niemczech produkcja 
wszelkiej broni, wojennego 
rynsztunku i wojennych urzą- 
dzeń, jak również budowa 
wszelkiego rodzaju samolotów 
i okrętów oceanicznych". 
Kropka, 

Dalej cytować z mej ksią- 
żeczki nie będę. natomiast po 
wrócę do kart (trzy strony 
wielkiego formatu!) uchwalo= 
nej dnia 8 maja w Bonn Kon- 
stytucji. W części, zatytułowa 
nej niewinnie: „Związek i pro 
wincje”, znajduje się m. in. 


artykuł 26, podzielony z ko< 


czę, nie wiadomo jeszcze, czy jlei na 2 punkty. Punk pierw- 


gubernatorzy 


stref zachod-=iszy ma brzmienie dość miłe 


nich, którzy są właściwymi, dla ucha, nie łaknącego od- 
jeżeli nie głównymi inicjato= głosu wojennych detonacii, 
rami państwa p. n. BUNDES- | powiada on bowiem, że „wszel 
REPUBLIK WESTDEUTSCH- kie czynności, zmierzające do 


LAND położą już teraz swoje | zakłócenia 
pod tę konstytucje, | narodów, 


podpisy 


pokojowego życia 
a w szczególności 


czy też zechcą poczekać przy- prowadzenie wojny agresyw- 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


NJ 


| jej 


Lłobek i przedszkole czekają na kredyty 


PZPB w Rudzie Pabianic 
kiej posiadają żłobek oraz 
przedszkole. Ponieważ jednak 
stan zatrudnienia w naszych 
zakładach stale wzrasta, po- 
wstała konieczność rozszerze- 
nia tych dwóch placówek. Po- 
stanowiliśmy więc odbudować 
spalony przez hitlerowców pa 
łac pofabrykancti. Projekt zo 
stał zatwierdzony i natych= 
maist zabraliśmy się do od- 
budowy budynku. 

Robotr trwały całą zimę. 
Chcieliśmy zakończyć je na 
1 Maja, Ale oto nastąpiło coś, 
czego się wcale nie spodzie- 
waliśmy, Roboty zostały na- 
gle przerwane, wówczas, kie- 
dy pozostało do wykonańia 
niewiele — centralne ogrze- 
wanie, podłogi i malowanie 


| 


Powodem przerwania robót 
był brak dalszych kredytów, 
choć jest nam wiadomo, że 
mieliśmy na ten cel przyzna- 
ne 7 milionów złotych. Oznaj 


mił nam to w swoim czasie 
naczelny dyrektor zakładów, 
tow. Andruszkiewicz. 

Do końca robót pozostało za 
ledwie 100 praco-dni. Wiemy 
przecież, jak wielką wagę 
przywiązuje nasze państwo do 
rozwoju urządzeń socjalnych 
i dlatego cała ta sprawa wy- 
daje nam się po prostu przy- 
krym nieporozumieniem, któ- 
re powinno zostać jak naj- 
szybciej wyjaśnione. 

J. Wojciechowski 
korespondent fabryczny 
„Głosu“ z PZPB 
w Rudzie Pabianickiej 


nej, są sprzeczne z konstytu- 
cją i mają być surowo karm- 
ne“. Nieprawdaż, jak to ład- 
nie brzmi? Cacy, cacy, poko- 
jowe Niemcy. 

Ale jest ż punkt, lub raczej 
punkcik drugi tego samego ar 
tykułu, wprawdzie bardzo 
krótki (5 wierszy druku), lecz 
rzucający ponury cień nie tyl 
ko na poprzednią „pokojową“ 
uchwałę, ale na całą Konsty- 
tucję, na tych, którzy ją two- 
rzyłi i na tych, co uchwalil:. 
Punkt ten bowiem mówi: 
„BROŃ POTRZEBNA DLA 
PROWADZENIA WOJNY MO 
ŻE BYĆ WYTWARZANA 
TYLKO ZA ZEZWOLENIEM 
RZĄDU ZWIĄZKOWEGO I 
TYLKO ON MA NIĄ PRAWO 
DYSPONOWAĆ. Bhższe szcze 
zgóły określą przepisy wyko- 
nawcze'', - 

Wylazło szydło. a raczej ba- 
gnet z worka pokojowych fra 
zesów. Jakże więć? To w jed- 
nym i tym samym artykule 
deklamuje się od góry o po- 
kojowych tendencjach i próbę 
wywołania wojny określa się, 
jako przestępstwo, a tuż u do- 
łu mówi się o REMILITARY- 
ZACJI, o produkowaniu bro- 
ni, miezbędnej DO PROW A- 
DZENIA WOJNY? Gdzież 
więc, posłuszeństwo wobec 
postanowień poczdamskich, 
które, powtarzam, oficjalnie * 
formalnie muszą obowiązy- 
wać do dziś dnia również i 
teren Niemiec Zachodnich?! 


O przeoczeniu w tym wy- 
padku nie może być mowy, 
tym bardziej, że, jak wspom- 
niałem, tekst konstytucji. a 
więc i artykuł 26, punkt dru- 
gi był czytany | zaaprobowa- 
ny przez gubernatorów Clay'a 
i Robertsona. Dziwne to ja- 
kieś niezmiernie i na ogół w 
życiu politycznym niespotyka- 


Nie trudno ją odnaleźć. Cho- 
ciaż sala jest ogromna, a= kro 
sien bez liku, pracuje tu niewie 
lu tkaczy, każdy bowiem obsłu 
enje po 12 warsztatów. 

a wyglądająca jeszcze "nie: 
mal dziecinnie dziewczyna, o 
ciemnych  falujących włosach, 
zwinnie przesuwająca się od 
krosna do krosna — to właśnie 
tow, Lucyna Wyrzykowska, 
chluba ZMP w Nowej Tkalni 
PZPB Nr i. Kol. Wyrzykowska 
niedawno wróciła <z Pragi, 
gdzie brała udział w obradach 
Kongresu Pokoju. Oczywiście, 
rozmowa o tym, €o tam widzia 
ła i słyszała, sprawia jej ogrom 
ną radość. Tyle wrażeń! 

Gdy w 20-ym roku życia ma 
się okazję teprezentować swój 
kraj zagranicą, gdy ma sę za” 
szczyt brania udziału w obra 
dach, w których uczestn'czą de 
legacj krajów calego świała — 
wielcy pisarze i działacze poi- 
tyczni, artyści i przywódcy mas 
robotniczych — to wydarzenie 
takie z pewnością nie należy do 
codziennych, 

Oparta o drgające od bez- 
ustannych uderzeń czółenka 
krosno — cofa się pamięcią do 
niedawno przeżywanych dni. 
No — więc najpierw podróż sa. 
molotem — o tym przecięż nie 
merzyła nawet — żeby samolo 
żem, poza granice Polski, ra- 
2m. z profesorami uniwersyte- 
tu, ona. robotnica, córka robot. 
ników! Już podczas podróży na 
wiązała serdeczną więź przy jaź 
ni. między wszystkimi de'egata 
mi. Właśnię tak, bez żadnej róż 


nicy, że to jest tkaczka z 
PZPB Nr 1, a to profesor uni- 
weęrsytetu. 


Praga — to najpierw dużo ro 
ześmianych, poczciwych  twa- 
rzy, radośnie witającycii przy” 
byłych z Polski gości, dużo 
kwiatów, serdeczne uściski rąk. 
Koleżance Wyrzykowskiej brak 
słów, żeby mogła wyrazić, jak 
bardzo podobala jej się „złota 
Praga“,  Hradczyn, 
„Vaclavskie Namestnć*. Z prze 
wędnikiem, Czechem, zwiedzała 
miasto wieczorem, po obradach 
Kongresu, gdy kończył się cu- 
downy dzień, spędzany w wiel- 
kiej sali kongresowej. 


Bo Kongres to było jednak 


Weltawa, |dz'ala 


ne, żeby dwaj generałowie 
mogli akceptować to, co przed 
niespełna czterema laty zosta 
ło zakazane przez szefów ich 
własnych rządów, którzy, no- 
ta* bene, sprawują swe funk- 
cje aż do chwili obecnej. Szu- 
kałem rozwiązania tej zagad- 
ki w dalszych artykułach Koń 
stytucji i, jak mi się zdaje, 
znalazłem. -Oto nieco wyżej, 
bo w artykule 24 przeczyta- 
łem, że nowe państwo związ- 
kowe może włączyć się do 
„systemu -wspólnego zbioro- 
wego bezpieczeństwa”, a fo 
(jakżeby inacze,1) dla zabez- 
pieczenia pokoju i w tym wy- 
padku  zrezygnowałoby na 
rzecz tej wspólnoty z pewnej 
części swej własnej suweren- 
ności. 


No. więc jesteśmy u mety: 
„System zbiorowego bezpie- 
czeństwa” przed  niewiado- 
mym agresorem, to, jak po- 
wszechnie wiadomo — Pakt 
Atlantycki, dla którego Niem 
cy Zachodnie będą o tyle wy- 
godnym partnerem, o ile wnio 
są w posagu swą kuźnię bro- 
ni w Zagłębiu Ruhry, swoją 
siłę roboczą. swoje niezde- 
montowane fabryki, a wresz- 
cie i swoje. wyćwiczone przez 
hitlerowskich oficerów mięso 
armatnie. Pakt Atlantycki po 
wstał w Waszyngtonie, Konsty 
tucja i Westdeutschland po- 
wstały w Bonn pod głównym 
protektoratem 'amerykańskie- 
go gubernatora, i tam też zo- 
stał zrodzony punkt drugi ar- 
tykułu dwudziestego szóstego, 
punkt o remilitaryzacji Nie- 
miec. 


Że nie mogło się stać ina- 
czej — to jasne, ale CZY TAK 
BĘDZIE, to się jeszcze pò- 
każe! 


Berlin, w maju. 
Leopołd Marschak 


Tkalni PZPB Nr 


coś ziipelnie innego, niż wraże 
nia z Pragi. Lucyna Wyrżykow 
ska zamyśla się na chwilę. Aha, 
już wie, jak powiedzieć, tylko 
zawiąże nitkę na jednym kios- 
nie. Więc Kongres, to już nie 
tylko Praga, to również więcej 
niż Czechosłowacja — to byi 
właściwie cały świat, Rozszerza 
ły się w bezmiar ściany sali 
kongresowej, gdy  zasiedii w 
niej skośnoocy Chińczycy, cze- 
koladowi Murzyni,  oliwkowi 
Malajczycy į mieszkańcy dałe- 
kiej Ameryki. To było napraw- 
de dziwne zobaczyć ich po-raz 
pierwszy w życiu, į to zgroma 
dzonych wszystkien razem. po- 
wiązanych uczuciem solidarno" 
ści i bratniej miłości. Ko Wy 
rzykowska nie zna obcych języ 
ków, nie rozumiała dosłownie 
tych przemówień, których nie 
tłumaczono na język: polski, Ale 
nie trudno przecież było zo*ien 
tować się, o czym mówil: on! 
wszyscy. W ustach jednego 
brzmiało to jako mir“, drug: 
myśl swoją wyrażał slowem 
pax. inni używali słowa peace, 
pa'x, a Polacy z entuzjazmem 
skandowali: _ po-kój,  porkój, 
porkój. To słowo właśnie było 
na ustach wszystkich, chociaż 
wyrażone w różnych językach. 
To słowo połączyło delegatów z 
całego świata tak, że zatarły się 
zupełnie różnice narodowości, 
ras ; wyznań, tak, że zrozumia 
ły stał się fakt, że trzeba wal- 
czyć wspólnie o to, by można 
było żyć bez nienawiści, bez wo 
jen, bez wzajemnych mordów. 

Każdy dzień, spędzony na o 
bradach Kongresu, był wspania 
łą manifestacją woli utrzymania 
pokoju, był manifestacją na 
rzecz Związku Radzieckiego, 
zdecydowanego obrońcy pokoju, 
na cześć zwycięsk'ch Chin, któ 
re zrzucając z siebie wiekowy 
ucisk kapitalizmu, powstają do 
nowego życa. 

Kol. Wyrzykowska ma dopie 
ro.20 lat. Dotychczas nie wi- 
jeszcze wielu rzeczy. 
A teraz sama „rozmawiała z 
przedstawicielami młodzieży 
chińskiej, francuskiej, hiszpań” 
skiej, greckiej, Przecież kreśli 
u.sobie na papierze właśnie ło 
słowo „pokój“ we- wszystkich ję 
zykach. I z pomocą tiumaczów| 


Potępienie z chmur 


Naczelny redaktor watykańskiego dziennika „Osservatore Ro- 
mano“, Della Torre, zdobył się na niezwykłą odwagę zanalizo- 
wania w swym piśmie stosunku Kościoła da kapitalizmu. Del- 
la Torre przybiera w swym artykule postawę „bojownika spra- 
wiedliwości* i z gęstych chmur metafizycznych rozważań ciska 
tw przyziemny kapitalizm zeusowe gromy. W jego artykule aż 
grzmi od potępień „kapłanów pieniądza” i czytelnikowi wydaje 
się, że sa chwilę cały kapitalistyczny system rozleci się w pył, 


albo jego czciciele przywdzieją 


Kanału Suezkiego i „Aramco“ 


jest — pieniądz". 


"Cóż to się stało, że „Osservatore Romano” musiał potępiać kä- 
pitalistów? Czyżby w polityce watykańskiej zaszły aż tak wiel. 


kie smiany? Nic podobnego. 


ani kapitalistom. 


sprawę z tego, co „w trawie piszczy”. 


piołem i pójdą pokutować na odludzie. 
Della Torre od razu na wstępie zastrzega się, że „Kościół 
nigdy nie był sojusznikiem czy wspólnikiem kapitalizmu" (akcje 


pomyłkę do watykańskich banków), przy czym powołuje się 
na liczne encykliki i orędzia papieskie, w których głowa kościo- 
ła katolickiego miała potępiać „czciciela Złotego Cielca". Nawet 
komunizm — pisze Della Torre ze zdumiewającym obiektywiz- 
mem — jako system gospodarczy w mniejszym stopniu sprze- 
czny jest z zasadami chrześcijaństwa, niż kapitalizm, który nie 
opierając się na zasadach ateizmu, gdyż nie posiada to ogóle 
swej filozofii, jest w swej strukturze ateistyczny. Jego bogiem 


włosienice, posypią głowy pò 


zawędrotwały, widocznie przez 


To nie grozi ani Watykanotci 


Widocznie jednak Della Torre zdaje sobie 


Widocznie nawet do re- 


dakcji „Osservatore Romana“ dotarły oznaki narastającego nie- 
zadowolenia szerokich mas ludzi pracy, również i katolików 
x sojuszu W atykan-Wall Street. Żyjemy w czasach, kiedy „owiecz- 
ki” nie są już owcami, które można spokojnie gnać pod nóż 
wyzysku, lecz widzą coraz wyraźniej, że ich pasterz żyje, w do- 


brej komitywie z 


wilkami i dzieli się z nimi łupami. 


Redaktor „Osservatore Romano" stara się czytelnikom wmó- 
wić wszelkimi możliwymi sposobami, że Kościół również pro- 
wadzi świętą wojnę z kapitalizmem, tylko, że w tej walce sto- 
suje swoisty system. Jako środek w tej walce Della Torre uwa- 
ża „sowo“, na którego skutek wierni katolicy muszą cierpliwie 


oczekiwać. 


Nie wiemy, co to „slowo“ ma oznaczać, lecz możemy się go 
domyślać z ostatnich „słów”, jakie Pius XII wygłosił do uczest- 


ników Międzynarodowego Kongresu Pracodatoeów. 


Ze „słów” 


tych wynika bowiem, że Watykan dalej będzie błogosławił ka- 
pitalizmowi, a dla zamydlenia oczu swym wiernym. potępiał ten 
sam kapitalizm z łamów swego organu prasowego. 


> Bah. 


Wielkie dni zbratania narodów pod hasłem pokoju 
Chluba ZMP Nowej 


l — Lucyna Wyrzykowska o swych 


wrażeniach z Kongresu w Pradze 


opowiadali sobie o swoich kra 
jach, o życiu młodzieży. Trzy- 
mając się za ręce z zapałem 
śpiewali hymn młodzieży demo 
kratycznej „Naprzód miodzieży 
świata” + czuli, (że stanowią 
wszyscy zgodnie myślącą | czu 
jącą całość. 

Z hałasem stukają krosna. a 
na wałki nawija się zwolna cen 
tymetr po centymetrze zwój bia 
łego płótna, Ko!. Wyrzykowska 
wiąże zerwane nici, sprawdza, 
czy wszystko jest w porządku. 
I jeszcze na chwilę zatrzymuje 
się aby powiedzieć to, co przy” 
szło jej teraz na myśl: — Uwa 
żam, że to jeszcze nie wszyst- 
ko, że byłam w Pradze i ucze- 
stniczyłam w obradach Kongre- 


W okresie wzmożonej walki o 
pokój zadaniem partii i Państwa 
jest zmobilizowanie do tej walki 
jak najszerszych mas ludności 
pracującej dla osiągnięcia ostate- 
cznego zwycięstwa, Aby wzmoc- 
nić potencjał frontu pokoju mu- 
simy także podnieść fizyczną tę 
żyzne i zdrowie naszego narodu. 
Toteż w chwili obecnej coraz 
więcej uwagi poświęca się za- 
gadnieniom wychowania fizycz- 
nego i sportu, wychodząc słusz- 
nie z założenia, że zarówno wy* 
chowanie fizyczne, jak i sport 
muszą odtąd kroczyć nową dro- 
ga — drogą wytkniętą mu przez 
Państwo: zapewnienia szczęśli” 
wszej przyszłości naszemu mło: 
demu pokoleniu. 2 

Na odcinku wychowania fizycz 
nego oraz spotru mamy jeszcze 
wiele do odrobienia. Wychowanie 
fizyczne i sport nie ogarnęły u 
nas najszerszych rzesz, nie stały 
się ruchem masowym. Sport i wy 
chowanie fizyczne dotychczas w 
zbyt małym stopniu objęły robo 
tników ; chłopów, młodzież aka 
demicką, a nawet szkolną, Błąd 
tkwi w tym, że wciąż za mało 
zwracaliśmy uwagi na imprezy 
o charakterze masowym, mogą- 
cym pozyskać nam tysiące Spor- 
towców, ale nie tych trybina 
wych, lecz- tych, którzy sami 
czynnie uprawialihy iakać gałąź 
śnortu, 


| świecie. 


= go narodu. 


su, Moim obowiązkiem, jesis o 
becmie na zebraniach organ:za- 
cj ZMP w fabryce ; w Dziełni 
cy opowiedzieć wszystkim koje 


góm. ¿ AEEA C przebiegu 
Kongresu, podzie"® się z nimi 
wrażeniami. Chcę, żeby. mło- 


dzież nasza zrozumiała to, co dla 
mnie stało się obecnie zupełnie 
jasne: że idea pokoju światbwe 
go nie jest jakąś mrzonką, ale, 
że pojęły ją Wi + realizują 
wszystkie narody. Młodzież ná- 
Sza musi zrozumieć, że spoczy= 
wa na niej poważny obowiązek 
uczestniczenia w budowaniu po 
koju w naszym kraju, w walce 
o utrzymanie tego pokoju na ca 


Sa 


Walka o wychowanie nowego typu obywatela 
Biegi Narodowe—najlepszą szkołą hartu 
i sprawności fizycznej 


Jedną z takich imprez mobili- 
zujących do czynnego uprawia* 
nia sportu są „Biegi Narodowe”, 
Biegi urządzone ubiegłej nie” 
dzieli w całej Polsce, wysunęły 
najbardziej zaprawionych, biega- 
czy do następnych biegów, któ- 
re odbędą się. dziś jako dalsze eli- 
minacje do biegów na szczeblu 
już wojewódzkim. 

W dniu 8 maja ogółem w 
„Biegach Narodowych“ wzięło 
udział około pół. miliona zawod. 
niczek i zawodników. a więz 
prawie dwukrotnie więcej niż w 
roku ubiegłym. „Biegi Narodo- 
we“ stały się w dniu 8 maja naj- 
większą z imprez masowych. ja" 
kie odbyły się do tej pory w Pol. 
sce, i dowiodły dalszego postępu 
naszej kultury fizyczńiej zarów- 
no. w miastach, jak i na wsi. 

Dorobku tego nie wolno nam 
zaprzepaścić. „Biegi Narodowe“ 
musimy podnieść do rzędu inte 
prez czołowych w kraju, waż* 
niejszych od wszystkich rozgry 
wek ligowych, czy mistrzostw, 
„Biegi Narodowe“ łącznie z în- 
nymi imprezami o charakterze 
masowym stanowią poważny 
czynnik w wychowaniu noweco 
typu obywatela, obywatela zdro- 
wego, zdolnego do pracy i trudu, 
przygotowanego moralnie I fizy” 
cznie do walki o trwaly pokój I 
możność pokojowej pracy naszęe 
Zd. Królewstł 


PLEA Er | 


à 


Str. , Sy ME 


Nowe Komitety Rodzicielskie przy pracy 


„Wyniki 2-miesięcznego okresu działalności jednego ż Komitetów 
Wymiana wzajemnych doświatlczeń byłaby wielce pożądana 


BLISKO od dwóch miesięcy 
działają już w szkołach łódz= 
kich nowopowołane do życia 
Komitety Rodzicielskie. Mają 
one pełnić funkcję opieku- 
nà, troszczącego się © wSżysi- 
Kde potrzeby szkoły i jej wła= 
ściwą pracę. Zakres ich ża4- 
dań jest bardzo obszerny. Na 
ich barkach spoczywa Obó- 
wiążek órzańizowania dóży= 
wiańia w szkole, akcji wczą= 
sów, opieki nad zdrowiem 
młodzieży. Komitety dbać rów 
nież powinny o ło, aby Wia- 
dze nadrzędne we właściwym 
stophiu uwzględniały - potrze- 
by gospodarcze i sanitarne 
szkoły. Na Komitecie Rodzi- 
cielskim spoczywa łeż óbow ą 
zek organizówania współpra= 
cy ródziców że sżkołą w spra 
wach nauczania i wychowywa 
nia dzieci, otoczenia baczną | 
skuteczną opieką młodzieży, 
pochodzącej ze środowiska ro 
botniezego 1 chłopskiego, tei 
młodzieży, która dotychczas 
ze względu ha złe warunki 
materialne napółykała na naj 
większe trudności w kształcće- 
niu się. Wchodzi tu w grę po- 
moc w uzyskiwaniu śtypen- 
diów, dbanie o warunk: mie- 
sżkaniowe, zapewnienie zdró- 
wego wypoczynku wakacyjne 
go, udzielańie pomocy mātē- 
rialnej, jak i pómócy w nati- 
ce. Komitety Rodzicielskie 
powółane są także do CzUuwa- 
nia nad demokratycznym kie- 
runkiem wychowania młodzie 
ży, zwalczania resztek wpły- 
wów reakcyjnych w śzkole. 

WE WSZYSTKICH tych 
pracach współdziałają z Ko- 
mitetam: Rodzicielskimi Szkol 
ne Komitety Opiekuńcze przy 
poszczególnych zakładach pra 
cy. 


Stosunkowd krótki okres 
pracy. Komitetów Rodzieiel- 
skich nie pozwala jeszcze NA 
dokładne usłalenie, czy wszy= 
stkie nowopówstałe w Łodzi 
komitety wywiązują się zado- 
walająco z ciążących na nich 
obowiążków. Postaramy Się 
jednak na prżykładzie dżia- 
łania jednego z Komitetów Ro 
dzicielskich wykazać pięttzą- 
ce się jeszcze przed nimi trud 


nośći I istniejące riiedociąznie 
cia. 


Żajmiemy się pracą Komi- 
tetu Rodzicielskiego, działają- 
cego przy 149mm żeńskim Gim 
hazjum | Biceum Państwo 
wym w Lodži W okresie spra 
wózdawczym 6dbył on kilka 
posiedzeń, obradowało kilka- 
krotnie prezydium, zwołano 
jedno zebranie wszystkich ro 
ziców. Waruńki pracy na 
tym gruncie mają specyficzny 
charakter. Jeszcze fok temu 
ta placówka szkolna býta sżkn 
łą prywatną, stąd też zespół 
uczeńnic składa się w głów- 
nej mierze z dzieci inteligen- 
cji pracujacej. 10 procent sta 
nowią tu córki robotników i 
chłopów, a blisko pus GSMA 
to dzieći ludźi tak zwanych 
wolnych zawodów = warstw 
stósuńkówo hieżle materialnie 
usytuowanych. 


Ż ARCJI DOŻYWIANIA 
browadźorej i finansówanej 
przeż K., R. kofzystają wsży= 
stkie dziewczęta w Szkole £ 
tym jednak, że pewien ich 
procent (specjalnie pomocy 
potrzebujących) wyżyw enie 
w szkole otrzymuje bezpłat- 
nie. Dla 7 dziewcząt stworzo- 
no stypendia, niewielkie, ale 
systematycznie wypłacane. 
Największe trudności nastrę- 
cza Komitetowi Rodzicielskie- 
mu zorgshizowanie akcji ko- 
lonijnej. Wynikło to z faktu. 
że uczennice tej szkoły to 
dziewczęta. które przeważn:e 
ukończyły 15 lat, stąd też in- 
stytucie, pókrywające koszty 
Wyjazdów kolonijnych dż'eci 
swych pracowników, w tym 
wypadku dó tych świadczeń 
nie są obowiązane, 

Aby urządzić kolonie dla 
100 uczennic szkoły należało 
zmobilizować fundusze. 


TRZEBA PRZYZNAĆ, że 
rodźice uczennic, rozumiejąc 
trudności finansowe, z jakimi 
bóryka się Komitet Rodziciel- 
ski pospieszyli z finansową 
pomocą w, formie. dobrowol- 
nych datków; Poważną część 
tych fuńduszów Komitet prze 
każał na ufuchómienię szkol- 
nych koloni letnich (w wy= 
dzierżawionym na ten ćel bu- 
dynku), znalazł również pie- 
niądze na nieżbędne temonty 
budynku szkolnego i piżezna 
cżył odpowiednie kwoty na 
premiowahie z końcem roku 
szkolnego uczennic, w$ykażu+ 
jących się najlepszymi Wwyni= 
kami w nauce i w pracy spo- 
łecznej. Ponadto premmiowańi 
zostaną wyróżniający się ofiar 
ńą pracą pedagożiczną nauczy 
ciele. Znaleziono także fun- 
dusze na pokrycie kosztów 
źradiofóoniżówania szkoły. Z 


mielada pomocą przyszedł 
szkole i Komitetowi Radzicieł 
skiemu Szkolny Komitet Opie 
kuńczy z PZPB Nr 9. Dzięki 
niemu uporządkowano  po< 
dwórze szkolne i założono ra- 
baty kwietne. On to dostarcza 
doskonałych rzemieślników 
do przeprowadzenia remon- 
tów w budynku przeznaczo= 
ńym na kolonie letnie, udzie= 
la pomocy w transportowaniy 
materiałów budowlanych itp. 


Z 9-ki BAWEŁNIANEJ wy 
sżła też inicjatywa prerhiowa 
nia personelu nauczycielskie 
go I uczennic. Fabryczny Ko- 
Mitet Opiekuńczy żywo irte= 
resuje się pracą Szkoły. Jego 
przedstawiciel. tow. Chrapkie 
wicz, jest częstym gościem w 
miuftach szkolnych, a w pracy 
Komitetu Rodżicielskiego bie 
rze jak najczyńniejszy udział. 


CO DAC MOŻE szkolę 
współdziałanie Komitetu Fa- 
bryceznego z młodzieżą, wyka- 
zała pierwsżomajowa akade- 
mia szkolna. Liczny udział w 
fej uroczystości przedstawicie 
li fabryki „ich wystąpienia 
stworzyły pierwszą więź mię= 
dzy młodzieżą a załogą robot= 
hiczą 9-ki. Delezaci fabryki 
potrafili stworzyć na akade- 
Mii pierwsżomajowej taki na- 
strój, jakiego w tych murach 
szkolnych jeszcze nie bywało: 


Dziewczęta przyjmowały go- 
śći z 9-k: entużjastycznie. 

DOTYCHCZAS w pracach 
Komitetu Rodzicielskiegó jed= 
ñ tylko dziedzina leży odło* 
giem. Zbyt mało zwraca się 
uwagi na sprawy wychowa- 
nia. Członkowie Komitetu do 
tychczas nie wizytowałi lėk- 
cji, nie brali udziału w sesjach 
sżkołnych. Skoncentrowali za 
ińteresowanie na rozwiązaniu 
zagadnienia, skąd i jak zdo- 
być pieniądze niezbędne ha 
akcje żywienia. wczasów, rē- 
montów itp. Nie zajęto się do 
statęcznie sprawą demokraty- 
zacji szkoły, h:e nawiążano 
żywszej współpracy £ todzi- 
tami, 2 zespołem agogicz= 
nym. Rzicony projekt urzą- 
dzania pogadanek dla rodżi= 
ców nie doczekał się remliza- 
cji. 

Tak przedstawia się dotych 
czasowa dwumiesięczna praca 
Komitetu Rodzicielskiego przy 
l4-tym Gimnazjum Państwo- 
wym. 

TE I PODOBNE żagadnie- 
nia rozwiązują i inne Komie 
tety Rodzicielskie. Wymiana 
na łamach prasy zdobytych 
już dośwładczeń w tej pracy 
ókazałaby się rzeczą słusmnią. 
Tóteż od naszych czytelników 
związanych z pracą Komite< 
tów Rodzicielskich, oćzekuje- 
thy wypowiedzi na ten temat. 

(R.) 
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Porządki które się dały całej- załodze we znaki 
Stosunki w PZPW Nr 39 muszą ulec zmianie 


Sprawd 
kotła parowego 


Towarzysze z PZPW Nr 39 
mówią jedeń przez drugiego, a 
słówa ich 54 pelne żalu i oburże- 
nia. Drugi sekretarż Komitetu 
Dzielnicowego Dzielnicy Stars- 
miejskiej, tow, Nowicki, prosi 
aby każdy po kolei wyłuszczył 
swe żale. 

— Jakże !o noże być? — də- 
netwuje się ślusarz tow. Lewan- 
dowski — Ta sprawa 2 czysz- 
czeniem kotła parowego dała się 
już wszystkim porządnie we 
znaki. Przez długi czas co trzy 
miesiące robotnicy sami tzyściii 
ten kocioł, pobierając zapłatę 
według umowy żawieranej każ- 
dorażowó z dyrekcją. Ostatnio 
jednak dyrekłór naczelny, tow. 
Pietrzak tłumacząc się, że bank 
nie chce akceptować wystawia* 
nych przez robołników rachun- 
ków, powierzył zadanie Cżyszcze 
mia kotła prywatnej firmie, któ- 
ra brała każdorazowo 130 tysięcy 
złotych. Robołńicy natomiast za 
tę samą pracę pobierali 40 tysię- 
cy żłotych. 


Radziecki film kolorowy 
KONIK +- GARBUSEKR 


Popularna radziecka wytwór: 
ma filmów „Sojuzdietfilme', 
znana dobrze w Polsce z dusko 
nalych filmów da młodzieży, 
naktręciila pierwszy w roku u* 
biegłym długometrażowy ryšún 
kowy film kolorowy. Temati 
mu żostał zaczerphięty ż popi- 
larnej bajki „Konik-Garbusek", 
opracowanej przed stu aty 
przez bajkopisarza P. Jerszowa, 

Bajki ludu rosyjskiego, dzięki 
swej przębogatej tematyce, Ory 
ginalności, wnikliwej ocenie 
ludzkich charakterów 1 stosun- 
ków społecznych czasów, w któ 
ryća powstawały — np. czasów 
pańszczyzny 4 feudalizmu, $4 
doskonałym tworzywem Sziuki. 
Korzystaj z niego obłicie pisa 
rze, malarze, muzycy, Są też 
wdzięcznym tematem filmu ta 
dzięckiego. Í 

Oglądaliśmy na naszych ekca- 
nach wiele radzieckich [i mów 
— bajek. W wytwórni „SOJUż- 
dielfilimu* _ nakręono m. ia. 
przeróbkę filmową wspomniane 
go wyżej  „Konika-Garbuska", 
Nakręćona, jako film  czatno” 
biały z zawodowymi aktorami, 
bajka o „Koniku-Gśrbusku, ży* 
skała takie powodzenie, że „So 
jużdjełilm* postanowił przero- 
bić ją również na swój pierw- 
szy rysumkówy fiim w kolorach. 

Zadańie nakręcenia pierwSŁe- 
go rysunkowego filmu  koloro: 


wego i dlugometrażowego po*| warstw 


wierzono reżyserowi I, Wano i 
zespołowi malarzy, którymi kle 
rował L.. Milczyn. Aby zdać 80 
bie prawe £ pracy; jakiej Wwy 
magalo opracówanie tego filmu, 
na'eży sobie uprzytóńnić. ezym 
musiało być wykonanie dlè fie 
go 150 tys. rysunków. 

Rysunek filmu cechuje orygi 
nalne stylistyczne tozwiązanie, 
odpowiadające atmosferze i cha 
rakterow: ludowej bajki, Rys: 
mek wnętrz, ludowych ubiorów, 
budynków. ornamentacja  cało- 
ści, świadczy © tym, że pracę 
rad filmem poprzedziły szcze- 
gółówę studia. 

Troskę o zachowanie jednol'te 
go etylu widać również w ty” 
sunku postaci ludzkich I żwie- 
rzęcych: czarodziejskich rurna* 
ków, Rajskiego Ptaka oraz fý- 
sutków krajobrazu. 

„Konik Garbusek* — to ba]. 
ka o wyraźnym obliczu społecz 
dym. Chłopiec z ludu, Iwanusz- 
ka. zwycięża barbarzyńcę-króła 
i jego otoczenie, zaprowadzą w 
PRA państwie nowy porządek, 
będący wyrazem wielowiekowe 
go doświadczenia życiowego 
jego klasy społecznej. 

Bajkę cechuje doskonały hu- 
mot satyryczny, wyrażający 
się m. im. w trafnej charaktery 
styce typów ludzkich, będących 
synonienanu 


spolecznych į okreS'o- 
nych środowisk. 

Pieknie wykonany, ó wielk'cn 
walorach ideowych 1 arfystycz: 
nych film kolorowy „Konik. Gar 
busek* stanow: wielki sukces 
kinematografii radzieckiej. 

L. Rubach 


Przed pół rokiem kóripelen- 
cje firmy prywatnej przejęła ba: 
za femontówa peży dyrekcji brah 
żowej. Dotychczas jednak pra 
cownicy owej bazy, chociaż po 
wiadomieni, nie oczyściłi kotla, 
dyrektor Pietrzak żaś ńie pożwa 
la zrobić tego tobotnikotn, Ko- 
ciol. tymczasem już 7-my miesiąc 
zarasta osadenj, skutkiem cżegó 
zużywa się więcej węgla: na O 
grzewanie, mniej pary idzie na 
sale produkcyjne. a w ogóle z%* 
chodzi obawa, że kocioł może 
ulec awarii. 

Gdy żaniepokofjeńi  robółmiży 
interweniują w tej sprawie u 
dyrektora, ten czuje się bardzo 
urażony w swej dyrektorskiej 
durnie. 

= „Có tó was obchodzi?" = 
woła dò robotników — „niech 
was ò to głowa nie boli, ja jes- 
tem dyrektorem. 


Niemniej dyrektor Był oburz5 
ny, gdy Sekretarz koła, tow 
Chrzanowski w porozumieniu £ 
Dzielnicą wezwał go na egzeku 
tywę. i 

— „Co ło obchodzi Dzielnicę?" 
denerwował się dyr. Pietrzak. 


A dziwne to bardzo, że tów 
Pietrzak, członek partii, nie wić. 
że właśnie obowiązkiem řobotāi- 
ków jest troszczyć się ð labry- 
kę, tym bardziej, że ón. saim, 
dyr. Pielrzak, o labrykę nieśtety 
mało się troszczy, że jednym z 
zadań Rady Zakładowej : orga- 
nizacji partyjnej jest usuwanie 
braków i niedomagań w zakła* 
dzie pracy, że jednym z zādàñ 
Dzienicy jest czuwane nad 
wszystkimi zakladam; polo- 
żoymi w danej części 


sta. Dyr. Pietrzak Widocznie nie 
poj! jeszcze, jakie zmiany ża- 
$zły ód 1939 f, i dalej tkwi w 
skorupić biurokracji 1 dyktator: 
skiej władzy jaką niegdyś spra- 
wówall kapitalistyczni dyrekto- 
rzy. Dopuszcza do lego, że k5- 
cioł parowy w fabryce hié jest 
czyszczóny przez szereg miesie- 
cy, hnafażając w teń Sposób fa- 
brykę na Straty i niebezpieczeń- 
śtwó, i ż uporem nie pozwala wy 
konać tej pracy róbólnikom, cho- 
ciąż umowa zbiorowa przewiduje 
że robolnik może być żalrudnio= 
ny dodałkowo i pobiera « wtedy 
specjalną stawke. „| w dodatki 
mna jeszcże pretensje. że robotni- 
cy włrącają się do „nie swólca” 
spraw. 


Inne ciekawostki 


A fak wygląda sprawa wyko- 
nania płanu produkcyjnego 1. osz- 
czędnościowego w fabryce, któ- 
rą kieruje dyr. Pielrzak? Towi- 
rzysze ż oddziału IV:gó uśmije- 
cha ją Się ż goryczą na to pyłanie. 
Plan osztzódnościowy jest dla 
załogi wykończalni wielką niewia 
doma., Cały kombinał ma w pla- 
nie 60 „miliónów oszczędności, 
ale nikt nie wie, ile przybada na 
poszczsgółne oddziały. Wykoń- 
czaliła, ple wykónuje swojećh 
planu produkcyjnego, ponieważ 
tkałnia przysyła bardzo żły to- 
war. Najciekawsze, że tkalnia 
Własyfikuje swoją, pelńą blędów 
pródikcję jako 100 prócent pri- 
my. Wykończalnia oddaję 2 tegb 
rajwyżej 55,5 pracent pierwsze: 
go gałunku. Pomimo beznych 
interwźncji pracowników Wy- 
kończalni w dyrekcji I w orz*- 
ńizacjł partyjnej centrali kómbi- 


mia-| gate, produkcja przędźalnł i tkal 


ni nie ulega poprawie. 

Có robi więc dyrekcja technicz 
na PZBW Nr 89, skoró nie sta- 
suje siè komłroli produkcji, nie 
prowadzi walki z brakoróbstweń, 
rie Kontroluje pracy brakarzy? 

Higiena i beżpieczeństwo pia- 
cy? Zadna sala nie posiada wen- 
tyłacji wyciągowej. W farbiarni 
nie ma centralnego ogrzewania. 
Na fiektórych maszynach brak 


Higleńy i Bezpieczeństwa Pracy, 


który „Urzęduje" w centrali, ro- 
bełnicy jeszcze ani razu tutaj 
Mie widzieli. 


Proste wnioski 


Ten stan rzeczy winien ulec 
zmianie. Żakłady PZPW Nr 39 
muszą wypełnić swój pian pro: 
duktyjny i oszczędnościowy, słu- 
szne pretensfe T źadania robotni- 
ków muszą być uwzględnióne 
dla dóbra fabryki i załogi. Trze 
ba z korzeniem wyrwać takie 
biurokratyczne kwiatki, jak hi: 
storia z kotłem: 

Ftu wielkie zadanie staje przed 
organizacją partyjną zakladów. 

Wydaje się więc, że zachodzi 
tu konieezność ratychmiastowej 
ingerencji Komiłetu Dzielniżo= 
wego Należy fak najszybciej po 
móc organizacji patryjnej w iej 
pracy, by mogla wreśzcie zżpro* 
wadzić właściwy porządek na |a- 
Bryce. A wtedy zniknie z niej 
bezdiiszńy biuroktatyzm, marno- 
wanie 2 i ehefgii fobże 
tńiczej. Włedy również plan pro- 
dukcvjny i oszczędnościowy sta: 
nie się wiadómy całej żalodze, 
która w sposób świadomy pra- 
cówać będzie nad jego wykona- 
mem. I niewątpliwie po, wykona. 

| H. Sam. 


Srebrny Krzyż Zasługi dla wzorowej nauczycielki 


Lata pracy w tei samej szkole uwieńczone pełnym uznańtem 


ją szkołę coraz to nowe sżóregi| zwołeniu Łodzi wraca zhów dó|uczestńłczyć w odbudowie křá- 


Naucżyciee i młodzież w 
Szkole Podstawowej Nr 1 pa- 
trzą na tow. Aniele Małatyńską 
z użnaniem | szacunkiem, 

= Jaka ona dzielna, jak nie- 
strudzen'e pracuje mówią 
między sobą, a Z ust do ust po 
dają sobie wiadomość, że tow. 
Malatyńska żostała odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Tow. Ma'atyńska nie wspumi 
na © tym wcałe, w ogóle nie lu 
b; mów'ć o sobie: o Swej praty, 
chociaż tyle byłoby do powiędże 
ma, 

Rok 1915 — płerwsza nomlna 
cja. Młoda nauczycielka rożpo- 
eżyna $wą pracę pedagogiczną 
w szkole, dziś oznaczonej Nt I. 
Mija wojna Świałowa, przycho* 
dzą lała drugiej niepodległości. 
Szkoła przerośi 6ię z jednego 
fokalu do drugiego, zmieniają 
się kierownicy, nauczyciele, t 


poszczególnych czą, wychowuja sie-1 opuszczą 


| 


drzeci. Jedynie tow. Ma'atyńska 
trwa bez przerwy na swym $ta 
nowisku, 

A praca nie ię lekka. Postt 
powa nauczycielka nie może po 
godzić Big ż ówczesnym SYSte> 
mem wychowania : programem 
nauki, Jest tale w ofensywie, 
stale czyni to, czego żabrańia ją 
ówczesne władze. 

Organizuje Koło Matek — 
wspólne czytanie tych kś ażek. 
kłóre wprawdzie ofiejanie moż 
ná czytać, a które każą jednak 
myśleć i bunłować Sie przeciw 
ówczesnemu porządkowi.  Póź- 
niej gadciodzj rok strajku, Nie 
wszyscy naticzyciele przyłącza” 


ją się doń, ale ona strajkuje. 
Kierownik szkoły gniewa Się, 
krzyczy, grożi. Lecz sprawa 


jest słuszna — 6trajk trwa. 
Rok 1945 — druga fomińż" 
cja, Tow. Malatyńska--po—wy' 


szkoły, Teeż obecnie już na sta” 
ńowisko _ kierowniczki. ps 
ćzłonkień partii j jasno zdaje 


y Tak poøwsialó szkone kolo 
MP; 
Pogadank; i dyskusje z nat 


sobie Sprawę z prżemiań, j3ki8 |ezycielśtwem przyniosły w tè- 


przeżywa kfaj. 
= Tak samo = mówi 


onåd miedzy partyjńą 


žuitācie śćsłą współpracę pór 


kierowniczką, 


jak robółney w «wych tabry-j4 bezpartyjnym gróńem ped-gê 
kach pracują nad podniesien'em | gów, Z a 


i ulepszeniem . produkcji, tak 
my, nauczyciele. na 
oświatowym musimy 


poziom oświaty 4 kultury. 


odcńku | ła 
podńósić | frekwencją, jeśi rodzice czesto 


I jeśli wreszcie zebrania Kò: 
Rodzców cieszą się dużą 


odwiedzają nauczyciek w gadżi 


Jesl: dziś spójrzymy na Szkó| ach ich przyjęć, to również dia 
ię Podstawową Nr: | przekona |tego, że tow. Malatyńska umi 


my się, że tow. Malatyńska nieja przekonać, 
tylko zrozutmiala swe  zadanić,|dóm, 
lecz umiała ję wprowadzić w|ógniwa 


czyn. i 4 
Lekcje histori ; nauki o Po 


ŻE Szkóła GfsZ 
to dwa żazebłejące Się 
tej samej sprawy — 


i yźchowanie dziecka, 


Tak, praca tow. Malatyństej 


sce, prowadzone przeż, tow. Ma|słuszhie zostałą óceniońa przeż 


latyńska, nie pozostały 
cha. Zródziły w teżniach 


bez|najwyżeże władze naszego Pań" 
nie|stwa 1 winną stać się wzorem 


tylko chęć dó: nauki, Ble 1 ezy-|dlą ©Szysttiż -Gedażogów. 


au. -Dzieci 'zaoracmeły 


- * 


ły ochronnych. Reierenix' * 


Pa 


Kronika m. Kutna! Przed Kongresem Związków Zawodowych 


U 


A 


jy mane 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 16 maja 
1949 r. 

Dziś: Andrzeja 
2 PW, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow, Kom. M. 0. — 22 
Miejski Posterunek M. O, — 33 
Btraż Pożarna — 41 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Btarostwo Powiatowe — 31 


— 102 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Czerwony Krzyż (POK) 
— 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34. 
Pogotowie Sanitarne POK — 90 
Urząd Eepatrlacyjny — 88 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. 


Narutowicza nr. 20—tel. 103| Opuszczonego. 


Apteka „Pod Orłem'* — 106. 
Walenta Apteka Nr teL 7 
Ohacińska, Apteka Nr tel 52. 


—00— 


W związku ze zbliżającym 
się IlI-gim Kongresem Związ 
ków Zawodowych, nauczy- 
cielstwo powiatu wieluńskie 
go zrzeszone w Związku Na- 
uczycielstwa Polskiego pod- 
jęło szereg uchwał, których 
W: PARYSA pragnie go ucz 
cić. 


Nauczyciele 
pow. wieluńskiego 
zobowiązali się: 


zwiększyć wydajność pra- 
cy celem otrzymania jak naj 
lepszych wyników w naucza 


GŁOS KU 


niu i wychowaniu, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem od 
cinka społeczno-polityczne- 
go: 

zapoznać młodzież szkol- 
ną z ogromnym znaczeniem 
zbliżającego się Kongresu; 

wpłynąć na właściwe udè 
korowanie budynków szkol- 
nych w czasie trwania Kon- 
gresu. 

Rezolucja z powyższymi 
zobowiązaniami zakończona 
została stwierdzeniem, że 
nauczyciele członkowie 
ZNP wierzą niezłomnie w 
wielki wpływ. jaki będa mia 


TNOWSK! 


ły wyniki obrad Kongresu zabezpieczenia od wypad- 
Związków Zawodowych nalków, które miało być wyko- 


dalsze kształtowanie nasze- 
go życia po linii socjalizmu 
i dobrobytu mas pracują- 
cych. 


PZPB w Zgierzu 
melduią: 


W związku z podjętymi 
zobowiązaniami dla uczcze- 
nia Kongresu Zw. Zaw. w 
dniu 4.5 1949 r. meldujemy 
iż zobowiązanie o wykona- 
niu 7 ochron metalowych do 
maszyne zgrzeblących w celu 


Miasto musi być czyste! 


Na zebraniu prezydium | dzialni będą za utrzymanie| waż ponad 100 domów na- 
Prezydium Pow. Rady Narod | Zarządu Miejskiego w Kut-| tych domów w należytym|]eżących do Zarządu Mienia 


nie omawiano sprawę pod- 
niesienia stanu sanitarnego 
miasta, który pozostawia je 
szcze wiele do życzenia. 


Szczególną uwagę zwró- 
cono na warunki sanitarne 
panujące na posesjach nale 
żących do Zarządu Mienia 
Postanowio- 
no zwrócić się z projektem 
do plenum Miejskiej Rady 
Narodowej o pozwolenie na 
pobieranie niewielkich op- 


Redakcja i Administracja | łat od lokatorów zamieszku 
„Głosu Kutnowskiego”* mie-| jących budynki Mienia Opu 
ści się w Kutnie przy ul. Na- szczonego, na opłacenie do- 


rutowicza 1. 


zorców, którzy odpowie- 


Szczepienia przeciwdurowe 


w powiecie — trwają 


Szczepienia ochronne prze 
ciw durowi brzusznemu na 
terenie powiatu kutnowskie 
go trwają w dalszym ciągi. 

"W gminie Strzelce szcze- 
pienia odbywać. się będą 
dnia 18 maja rb, «punkt w. 
Długołęce w godzinach 8— 
1%, dnia 19 maja rb. punkt 
w Strzelcach w godzinach 
8—14, dnia 20 maja rb. 
punkt w Sójkach w godzi- 
nach 8—i4 i dnia 21 maja 
rb. punkt w Klonowcu Sta- 


rym w godzinach 8—14. 

W m. Żychlinie w dniach 
17, 18, 19, 20 i 21 maja rb. 
w godzinach od 9—16 oraz 
w fabryce M-ll jako osob- 
ny punkt. 

Przypominamy, iż uchyla 
jący się od szczepień podle 
gają karze aresztu do 3 mie 
sięcy i grzywny do 30.000 
zi. lub jednej z tych kar. 
Szczepieniu podlegają '*0s0- 
by urodzone w latach 1889 
do 1944 r. 


Interpelacie naszych Czytelników 


Kino objazdowe 


Mieszkańcy gminy Góry 
Mokre powiatu koneckiego 
ze względu na trudny dojazd 
pozbawieni są wszelkich roz 
rywek _ kulturalno-oświato- 
wych. Usilne starania miesz- 
kańców gminy o przyjazdy 
kina objazdowego spotkały 
się z odmową, którą uzasad- 
niono rzekomym brakiem 
zysku z wyświetlania filmów 
w tych miejscowościach. 

Ponieważ w ten sposób 
mieszkańcy gminy Mokre sta 


żle funkcjo nuje 


ją się ostatecznie pozbawiony 
mi jakiejkolwiek kulturalnej 
rozrywki, zwracają się za po 
średnictwem „Głosu Kutnow 
skiego“ z prośbą do miarodaj 
nych czynników, ażeby zajęły 
się tą sprawą i zmusiły kie- 
rownika ekipy kina objazdo- 
wego w Końskich do uwzgłęd 
nienia w swej pracy miejsco 
wości podobnych do gminy 
Góry Mokre. 

Stały Czytelnik „Głosu“ 

E. W. gm. Góry Mokre 


stanie sanitarnym. 
Sprawę tę należało by jak 
najszybciej załatwić, ponie- 


| Opuszczonego znajduje się 
|w bardzo złych warunkach 
| sanitarnych. 


nane na dzień 22 maja, zo- 
stało wykonane już dn. 12.5 
49 r. tj. o 10 dni wcześniej. 
Do wcześniejszego wykona- 
nia przyczynił się spawacz 
ob. Bartczak Stefan. 

Jednocześnie meldujemy o 
przedterminowym wykona- 
niu zobowiązania, a miano- 
wicie wykończenie biur, któ 
re miały być wykonane na 
dzień 15 maja, a już wyko- 
nano dnia 13 maja. Do tego 
przyczynili się pracownicy 
warsztatu stolarskiego, elek 
trycznego, murarze, tsalarze 
i hydraulik. 


WANOA 
Złóż ofiarę 
na 


Odbudowe Warszawy 


2 PZPB w Ozorkowie 


Tow. Baraniak Sabina lat 
39, matka dwojga dzieci 
przystępując do pracy w 
Polsce Ludowej, ani przez 
chwilę nie przypuszczała, 
że.. zostanie majstrem. Bo 


gdzież by to było kiedyś do |proc. primy. 


pomyślenia? 


Sabina Baraniak 


Za swą pracę, za swe cał 
kowite oddanie się obowiąz 
kom, została w dniu 1-go 
Maja mianowana majstrem, 
oddziału przeglądalni i czy- 
szczalni towarów. 

Ruchliwa, energiczna, ko- 


lgów i 
Wszędzie dojrzy, pouczy, po 
prawi. Majster Sabina Ba- 
raniak, wzięła Sobie za 
|pumkt honoru, by z Jej od- 
działu wychodziło pełne 100 


Drugi z kolei majster, to 
tow. Stanisława Urbaniak. 
Robotnica lat 48, za swe zdol 
ności i pracowitość została, 
również w dniu 1 Maja 1949 
roku mianowana majstrem 
na przędzalni średnioprzęd- 
nej, oddział krzyżówek. Od- 
dział ten wymaga specjalnej 
uwagi —to też tow. majster 
cały dzień czynna, pilnuje, 
uczy i sama przykładowo po 
kazuje, jak wiązać pęki, by 
uniknąć złych osnów na od- 
działach tkalni. I z radoś- 
cią stwierdzają tak przeło- 
żeni jak i towarzysze pracy, 
że poprawę widać, a tow. 


majster mówi: „moim marze, 


niem jest, tak postawić od- 
dział krzyżówek, by braków 


koleżanek pracy. |w ogóle nie było. 


W dniu 1 Maja w oddzia- 
le tkalni dokonane zostały 
następujące przesunięcia. 
majstrowie Kamiński Włady 
sław i Mucha Stanisław mia 
nowani zostali majstrami 
salowymi, a praktykanci Mi 
chalski Stanisław i Mucha 
Stefan majstrami. 


Stanisława Urbaniak 


Wędrówka 


po województwie 
ZGIERZ 


Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci Oddział w 
Zgierzu organizuje kolonie 
dla dzieci robotników z te- 
renu miasta, 

Jak się dowiadujemy w ro 
ku bieżącym dzieci starsze 
(od 10 do 14 lat) wyjadą w 
okolice Gdańska, do Stegny. 
Wyjazd nastąpi w ostatnich 
dniach czerwca, 

Dła dzieci w wieku przed- 
szkolnym zorganizowano ko 
lonie w Wiśle, Do Wisły już 
w dniu 16 bm, wyjedzie 60 
dzieci, (be) 


KOŃSKIE 


W sali konferencyjnej Sta 
rostwa Powiatowego w Koń- 
skich odbyła się kwartalna 
końferencja kierowników za 
kładów pracy, władz admini 
stracyjnych oraz instytucji, 
na której omówione zostały 
zagadnienia oszczędnościowe 
na rok 1949, 


WIELUŃ 


W czasie trwającej burzy 
w Wieluniu piorun uderzył 
w słup telefoniczny, znajdu- 
jący się obok dworca PKS-u 
i wślizgnał się po przewodzie 
do wnętrza budynku, gdzie 
silnie poraził gospodarza 
dworca  Ojrzyńskiego Jana 
oraz Strugałę Kazimierza, 

Mimo natychmiastowej po 
mocy lekarskiej  Ojrzvński 
zmarł, Strugałę udało się u- 
trzymać przy życiu, Z. 


SKIERNIEWICE 


W ostatnich dniach przy 
miejscowym browarze zawią 
zano koło Towarzystwa Przy 
jaciół Żołnierza, 

Koło liczy w chwili obec- 
nej ponad 60 członków, 


ŁASK 


Na ostatnim posiedzeniu 
Powiatówej Rady "Narodo- 
wej w Łasku, radni postano 
wili jednogłośnie zaprenume 
rować dwutygodnik „Reda 
Narodowa”, (be) 


KSIĄŻKI WPROST DO MIESZKAŃ 


Celem rozpowszechnienia 
czytelnictwa i udostępnie- 


Każdy czytelnik Biblio- 
teki Obiegowej otrzymuje 2 


nia świata pracy książek z| książki co 2 tygodnie z tym, 


dostarczeniem ich do domu, 


|że po 26 tygodniach otrzy- 


leżeńska z miejsca zyska- | powstała w Kutnie Stacja muje 2 cenne książki na 
ła uznanie załogi i cieszy | Rejonowa Tygodniowej Bi-| własność, które mogą stać 
się sympatią swych kole- blioteki Obiegowej. | się zaczątkiem biblioteki 


ZLOT MŁODZIEŻOWY 


W sali konferencyjnej Sta 
rostwa Powiatowego w Kut 
nie, pod przewodnictwem 
starosty ob. Kwaśniewskie 
go Ludwika i przewodniczą 
cego ZMP ob. Gontarka od- 
było się zebranie organiza- 


Za dobrą pracę — dobra płaca 


Tkalnia w Rudzie Pabianic 
kiej, przy ul. Rudzkiej 13, 
jest częścią składową Pań- 
stwowych Zakładów Przemy- 
słu Jedwabniczo-Galanteryj- 
nego. Przed wojną stanowiła 
ona własność Niemca Habi- 
ga. Polski robotnik, chcąc za 
robić na swoje utrzymanie, 
musiał pracować dla wroga, 
który dorabiał się kosztem 
jego ciężkiej pracy. Dzisiaj 
jest inaczej. 

Robotnik rozumie, że upań 
stwowione zakłady stanowią 
wspólne dobro społeczeństwa 
i czując się jego udziałow- 


10 tys. zł na Centralny 
Dom Młodzieżowy 

Koło Gospodyń Wiejskich 
w Chodowie zorganizowało 
zabawę, z której całkowity 
dochód w sumie 10 tysięcy 
złotych przekazało na budo 
wę Centralnego Domu Mło- 
dzieży w Warszawie 


cem pracuje z-wytężeniem i 
ochoczo. Dzięki temu zaist- 
niała możliwość podniesienia 
norm, co korzystnie wpływa 
na produkcję i możliwości 
eksportowe. 

Wśród 184 pracowników 
tkalni jest 6 przodowników 
pracy, — tak partyjnych jak 
i bezpartyjnych. Przodow- 
niczka Janina Owczarek 
(137,6 procent normy), pra- 
cująca na snowadłach zobo- 
wiązała się, że do 22 lipca 
wszystkie osnowy na jej ma 
szynie będą w pierwszym ga 
tunka. Przodowniczka Włady 
sława Gręda obsługuje sama 
40 wrzecion podczas, gdy nor 
malnie obsługuje się 20. He- 
lena Jadwiszczak (146,2 pro- 
cent) przoduje znów przy 
krosnach. Wszystkie one, zo- 
bowiązania swoje Spełniają 
sumiennie. Przy 66 krosnach, 
4 snowadłach, 4 maszynach 
osnowowych i dwóch maszy- 


nach do kanetkowania — ta- 
kie ustosunkowanie pracowni 
ków daje poważne oszczęd- 
ności, dzięki czemu można 
podnieść uposażenia i pod- 
nieść stopę życiową pracow 
ników. Dla przykładu kilka 
cyfr ilustrujących obecne za 
robki za okres dwutygodnio- 
wy: Chałupka Genowefa — 
70 pracogodzin 8.295 zł., Ow- 
czarek Janina 46 pracogodzin 
5.166 zł. 

Jadwiszczak Helena 67 pra 
cogodzin 10.592 zł, Zarobek 
uzależniony jest nie tylko od 
godzin, lecz także od wydaj- 
ności i jakości pracy. Przy- 
toczone wyżej cyfry stano- 
wią zapłatę za pracę dzienną. 
Nocne zmiany otrzymują 10 
procent więcej, W wypadku 
przymusowej przerwy, spowo 
dowanej defektem na przy- 
kład krosna, robotnik otrzy 
muje 15.50 od krósna za go- 
dzinę. 


cyjne Komitetu Zlotu Mło- 
dzieży zrzeszonej w organi- 
zacjach ZMP, SP i ZHP. 
Zlot odbędzie się w dniu 12 
czerwca 1949 r. 

Na zebranie przybyli licz 
nie przedstawiciele władz, 
partii i organizacji społecz- 
nych. Duże zainteresowanie 
świadczy najwymowniej o 
popularności organizacji mło 
dzieżowych wśród społeczeń 
stwa. Zebranie zagaił sta- 
rosta Powiatowy ob. Kwa- 
śniewski Ludwik, wprowa- 
dzając zebranych w tok prac 


zlotowych. Sprawy technicz 
nei wskazania władz zwierz 
chnich organizacji młodzie- 
żowych omówił ob. Gonta- 
rek, przewodniczący ZMP, 

Po długotrwałej dyskusji 
nad organizacją zlotu, która 
sądząc z głosów zebranych, 
stanie się manifestacją ser- 
decznych uczuć społeczeń- 
stwa dla młodzieży, przy- 
stąpiono do wyboru poszcze 
gólnych sekcji, w skład któ 
rych weszli wszyscy obecni 
na zebraniu. r 


Wielkie Zakłady Przemysłu Wełnianego 


powstaną w Zgierzu 


Zgierz jest poważnym o- 
środkiem przemysłowym, O- 
bok przemysłu chemicznego 
znajdują się tu także zakła- 
dy bawełniane i wełniane, Te 
ostatnie porozrzucane Są 
jednak po całym mieście i 
wskutek takich warunków 
proces technologiczny prze- 
biega znacznie dłużej, a czyn 
niki czuwające nad całością 
produkcji mają utrudnione 
zadanie, 

Stąd powstał projekt wy- 
| budowanią na terenie Zgie- 
rza nowego zakładu, w któ- 
rym poszczególne działy pro 
dukcji beda skomasowane, 


Począwszy od przygotowa- 
nią surowca przez przędzal- 
nię, tkalnię aż do wykończal 
ni — wszystko znajdować się 
będzie na jednym terenie, 
Fakt ten pozwoli zaoszczę- 
dzić poważne sumy na kosze 
tach produkcji. Ponadto 
sam proces technologiczny, 
przebiegać będzie znacznie 
krócej, a warunki pracy bę- 
dą dużo dogodniejsze, 
Zakład posiadać będzie 25 
zespołów przędzalniczych 
600 krosien tkackich, Jak 
dowiadujemy się, już w roku 
bieżącym przystąpi się do 
budowy wykończalni. 


własnej. Oprócz tego będą 
rozlosowane prem'e między 
czytelników, Opłata za ko- 
rzystanie z TBO wynosi 60 
zł, co 2 tygodnie. 

W Bibliotece znajdują się 
rajcenniejsze utwory na- 
szych autorów (dawnych i 
nowych) i obcych. Książki 
będą dostarczane stale do 
domu w ściśle oznaczone 
dnie i godziny według ży- 
czenią czytelnika. Dogod- 
ność, oszczędność czasu i 
wysoka wartość książek 
TBO za bardzo niską opłatą 
powinny zwrócić uwage 
mieszkańców miasta i wsi 
na tę placówkę godną po- 
parcia. 

„W bibliotece znajdują się 
również specjalne komplety 
dia młodzieży i dla dzieci. 

„Stacja Rejonowa Tygod- 
nia B.blioteki Obiegowej w 
Kutnie mieści się przy ul. 
Narutowicz 12, tel. 180, 
gdzie udziela się informacji, 
przyjmuje zapisy oraz przyj 
muje zamówienia na książ- 
ki do wymiany wewnetrz- 
nej dla świetlic zakładów 
pracy i bibliotek, 

—— 


Ze srariau 


Podokręg Północny ŁO. 
Z.P.N. w Kutnie wyznaczył 
na dzień 22 maja 49 r. roz- 
grywki w kl. B pomiędzy na 
stępującymi zespołami. 
Gwardia-Gostynin i Gwar- 
dia-Kutno w Gostyninie na 
stadionie miejskim o godz. 
17-ej. 

M-ll Żychlin i ZZK Kut- 
no w Żychlinie o godz. 17. 

Drużyny rezerwowe kl. 
C grają o 2 godzinv wcze- 
śnjei 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godz, 15 „MŁODA GWAR- 
DIA” A. Fadiejewa, Passe — par- 
tout nieważne, 
O godz. 19.15 przedstawienie 
MŁODEJ GWARDII". 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34, 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Ste- 
warta „GWIAZDA STEVENSONA"' 


Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02: | § 


TEATR „MELODRAM** 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKRZZ.) 

Dziś o godz. 19.15 doskonała ko- 
media francuska E. Augier i J. 


Sandeau pt. „ZIĘĆ PANA POI 

RIER", 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 


Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE" 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 


Codziennie o 19.30, w niedzielę 
1 święła o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY” z A. Dymszą. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO” 
Nawrot 27 
W niedzielę 15 maja o godz. 12 
premiera sztuki J. Grabowskie- 
go „Wilk koza i kożlęta”. 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI” Franta W niedzielę 
t święta dwa widowiska o t5-tej 
1 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 


CYRK 
codziennie o godz. 


NR 2 
19.15 soboty 


2 przedstawienia — niedziele 3 
przedstawienia. 
Wielkie widowisko atrakcjł. 


ADRIA — „Opowieść o Prawdzi- 
"wym: Człowieku”. , 

BĄŁTYK „Za 
inni”. 

BAJKA — „Jej Pierwszy Bal”. 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
ci Kraj. L Zagr. Nr. 21 

HEL (dła młodz) „Wieczna 
Ewa”. 

MUZA — „Jasna Droga" 

POLONIA „Za Wamł pójdą 
inni”, 

PRZEDWIOŚNIE „Klęska Szpiega” 

ROBOTNIK — „Cezar i Kleopa- 
tra" 

"ROMA — „Paganini” 

REKORD = „Znak Zorro” dla mło 
dzieży, „Trzeci Szturm” 

STYLOWY — „Daleka Droga" dla 
młodzieży „Rudzielec” 

ŚWIT — „Skarb Tarzana”, 

TATRY — „Kulisy Wielkiej Re- 
wit”. 

TĘCZA — „Pieśń Tajgi”. 

WISŁA — „Podróż w Nieznane” 

WŁÓKNIARZ '— „Podróż w Nie- 
znane”. 

WOLNOŚĆ — „Za Wami pójdą 
inni". S 


Wami pójdą 


e” 


Ku uwadze Włókniarzy 


W „Biegach Narodowych", 8 maja startowało Was 
stanowczo za mało! 


W dniu Kongresu Zw. Zaw. Rada Kultury Fizycznej i 
portu OKZZ w Łodzi złożyć ma meldunek o zakończeniu 
prac nad reorganizacją sportu w pionie OKZZ — Łódź. Do- 
brze się stało, iż meldunek ten dotyczyć będzie tylko reor- 
ganizacji, a nie dotychczasowej pracy w poszczególnych ko- 
łach i klubach Zrzeszeń sportowych. Obawiamy się,że spra 


wozdania x działalności prac 
gorzej. 


Po reorganizacji np. Zrze- 
szenie „Włókniarz“ posiada o- 
becnie największą ilość człon 
ków, wyrażającą się cyfrą 
120.000. Cyfra ta jest napraw- 
dę imponującą. Ale jednocze- 
śnie zmusza nas do zastano- 
wienia się nad tym, czy Od- 
działy Włókniarza pracą swo- 
ją na odcinku krzewienia kul 
tury fizycznej wśród swoich 
członków stanęły na wysoko- 
ści zadania? Czy te 120.000 
członków, zrzeszonych w Od- 
działach „Włókniarza” upra- 
wiają naprawdę wychowanie 
fizyczne i sport? — Wydaje 
nam się, że nie. Jeśli więc po- 
siadamy tak imponującą licz- 
bę członków w  poszczegól- 
nych Oddziałach „Włóknia- 
rza“, to musimy zorganizować 
dla nich choćby najprymityw 
niejsze rozgrywki sportowe, 
gimnastykę lub zaprawę spor 
tową. 

Niektórzy działacze z Od- 
działu „Włókniarza* odpowie 
dzą nam z pewnością, że na- 
potykają na różne trudności, 
jak: brak boisk, sał gimna- 
stycznych, sprzętu itd. My na 
tomiast twierdzimy, że w pier 
wszym rzędzie brak jest'w 
tych Oddziałach entuzjastów 
kultury fizycznej wśród kie- 
rownietwa. 

Weżmy dla przykładu ostat 
nią imprezę masową, jaką 
py Narodowe Biegi Na Prze 
aj. 

Nie mamy zamiaru doku- 
czyć tu specjalnie jakiemuś 
Zrzeszeniu, klubowi, czy też 
kołom sportowym, jednakże 
musimy sobie powiedzieć 
szczerze, że impreza ta w Ło- 
dzi wypadła nie tak, jak spo- 
dziewaliśmy się. 


Gdyby „Włókniarz“; liczący 
120.000 członków do tmprezy 


w terenie wypadłyby trochę 


tej zachęcił tylko ata część 
swoich członków, to m'eliby- 
śmy 30.000 osób, biorących, u- 
dział w tej pięknej i warto- 
ściowej dyscyplinie sportu. 
Niektórzy z nich zasmakowa= 
liby współzawodnictwa w 
sporcie, co w konsekwencji po 
większyłoby nam kadry za- 
wodników sportowych, kadry 
przodowników pracy, a prze- 
de wszystkim przez racjonal- 
ne przygotowanie się do tej 
imprezy. wpłynęlibyśmy na 
dobre samopoczucie i radość 
życia naszego świata pracy. 


Ze wstydem musimy wy- 
znać, że w Narodowych Bie- 
gach na przełaj, w dniu 8 ma 
ja, ze wszystkich oddziałów 
„Włókniarza“ na terenie Ło- 
dzi startowało zaledwie 250 0- 
sób!? Liczba ta stanowi zale- 
dwie 0,2 proc. ogólnego stanu 
członków „Włókniarza'. Jest 
to sytuacja godna zastanowie 
nią się, czy jeśli idzie o krze- 
wienie kultury fizycznej sze- 
rokich mas świata pracy — 
jesteśmy na dobrej drodze. 


Dla kontrastu podajemy, iż 
koło sportowe Zrzeszenia 
Sportowego „Stal* przy Łódz- 
kich Zakładach Aparatów Ni- 
skiego Napięcia (ul. Przędzal- 
niana 71), na 117 członków wy 
stawiło do Narodowych Bie- 
gów 76 osób, zdobywając w 
90 proc. minima na Odznakę 
Sprawności Fizycznej, 


Dzisiejsze imprezy 


Stadion ŁKS Włókniarz, godz. 
10-ta odbędą się Biegi Narodowe 
jako eliminacja na szczeblu wo- 
jewódzkim. Biegi odbędą się na 
tych samych dystansach i w tych 
samych grupach wieku jak w dniu 
8 bm. W biegach tych mogą brać 
udzłał tylko zdobywcy pierwszych 
miejsc z dnia 8 maja. 

Piłka nożna: stadion ŁKS Włók- 
niarza, godz. 17-ta: zawody o mis- 
trzostwo ligi drugiej grupy pół- 
nocnej; Widzew — Garbarnia, po- 
przedzone przedmeczem Widzew II 
ZZK Łódź III Zawody o mistrzos< 
two klasy A okręgu łódzkiego: 
godz. 17-ta stadion Zjednoczo* 
nych: Spójnia — Concordia, boisko 
w Zgierzn: Włókniarz — Boruta, 


Uwaga bokserzy 
Bawełny! 


Zarzad WZKS Bawełna zawia- 
damia, że we wtorek dnia 17 bm. 
o godz, 18-tej, na boisku własnym 

przy ul. Ogrodowej Nr. 28a od- 
będzie się zebranie wszystkich 
członków sekcji bokserskiej. 

Ze wzgłądu na ważność spraw 
obecność obowiązkowa. 


Co usłyszymy przez radio? 


6.50 Sygn. czasu i pobud. młodz.,| 14.15 Aud. dla dzieci, 14.35 Mu- 


6.55 Program dnia, 7.00 Wiad 
gosp. dla wsi, 7.15 Konc. poran., 
8.00 DZIEN. PORAN., 8.20 Przegl. 
prasy stoł, 8.25 Muz lekka, 8.55 
Aud. Stot. Kom, Radiofon. Kraju, 
9.00 Naboż, z. kościoła O.O. Ber- 
nardynów, 10.00 Muz. lekka, 10.20 
Aud regional. ze wsi Małków 
pt. „Rozśpiewała się Ziemia. Sie- 
radzka”, 11.00 „Wszech. Radiowa, 
11.20” (Ł) Omów. progr. 11.30 (Ł) 
Słowiańskie pieśni ludowe, 11.50 
(Ł) „Z frontu radiof.*, 11.57 Sygn. 
czasu i hejn. z W. Mariac, 12.04 
Popul.. poranek symf., 13.00 „Obóz 
nad Oką”. 13.15 Radiokronika, 
13.25 Najciek aŭd. przyszł. tyg. 
13,30 „Niedziela na wsi Żukowice” 


ZACHĘTA — Nikt nic nie wie” | — wieś samopomocowa, Koncert, 


zyka lekka, 15.00 Słuchow. pt. 
„Krój na łowach”, 16.00 DZIENN, 


POPOŁ, 16.20 Konc. Kapeli Lud 
i Chóru Rozgł, Warszawsk., 16.45 
„Nowe książki” fel, 17.00 Konc. 


popul., 18.00 „Pan Tadeusz”, 18.20 
„Z życia ZSRR”, 1850 Felieton, 
19.00 Festiv. Muz. Lud, 21.00 
DZIEN. WIECZ., 21.40 Muz. tan 
w wykonaniu Ork. PR, 22.30 Wiad. 
sport. ogólnop., 22.43 (Ł) WIAD. 
SPORT. OGÓLNOP, 22. 46 Wiad. 
sport. z W-wy, 22.50 (t) Wiadom, 
sport. lokal., 22.58 (Ł) Omówienie 
progr. na jutro tj. poniedz. 16 ma- 
ja, 23.00 OSTAT. WIAD., 23.10 
Muz. tan., 23.50 Progr. na dzień 
nast, 24.00 (Ł) Koncert życzeń 
1.01 Zakończenie audycji I Hymn 


boisko w Koluszkach: ZZK Kolusz- 
ki — ŁKS Włókniarz I B, boisko 
w Tomaszowie: Związkowiec — 
Lechia. W Pabianicach o godz. 
Il-tej gra PTC z Lublinianką o 
mistrz. II Ligi. 

Zawody bokserskie: stadion ŁKS 
Włókniarza boisko hokejowe: 
godz. 1130 zawody towarzyskie 
ŁKS Włókniarz — Gwardia (Wro- 
cław.) 

Zawody kolarskie: ŁKS Włók- 
niarz organizuje ogólnopolski wyś- 
cig szosowy na dystansie około 
150 km. o. nagrodę jubileuszową 
b ŁKS-u na trasie Łódź — Rzgów 
— Srock — Piotrków — Wolbórz 
— Tomaszów i z powrtoem. Start 
o godz. 7.30 ze stadionu ŁKS 
Włókniarza, gdzie również znaj- 
dować się będzie meta wyścigu. 

Piłka ręczna: stadion Zjedno- 
czonych, godz. 1l-ta, zawody o 
mistrzostwo ligi w  szczypiornia- 
ku pomiędzy ŁKS Włókniarzem i 
BZKS z Groszowic (wicemistrz Pol 
ski na rok 1948), 
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Zatopek (CSR) i Szilagyi (Węgry) na bieżni W. P. Czech, 
jak wiadomo, w biegu na 5 k m osiągnął najlepszy czas w 
tym roku na świecie 


Dlaczego dzis ejsze „Biegi Narodowe” 


ściągną znów na siebie zainteresowanie 
całego kraju? 


Biegi Narodowe zorganizowa- 
ne ubiegłej niedzieli były jakby 
pierwszą eliminacją  zdolnie|- 
szych biegaczy. Drugą ich elimi- 
nacją będzie w dniu dzisiejszym 
Bieg Narodowy m .Łodzi, który 
sie odbędzie na boisku ŁKS= 
Włókniarza o godzinie 10. 


Zarząd ŁOZLĄ jako organiza- 
tor dzisiejszego biegu zaprosił 
do Komitetu Honorowego przed 
sławicielf władz państwowych, 
samorządowych, społecznych 
oraz partii i zwiazków zawodo- 
wych. Zwycięzcy dzisiejsi w po- 
szczególnych grupach wieko- 
wych dopuszczeni zostaną do 
następnego biegu w dn. 29 bm 


Szermiercze mistrzostwa kobiet 


powinny stać się doskonałą propa- 
gandą szermierki 


W dn. 28 i 29 bm. odbędą się 
w Łodzi mistrzostwa  szermiercze 
kobiet indywidualne i drużynowe. 
Gospodarzem zawodów będzie 
KSZS Kolejarz. Obsada sędziow- 
ska: Inż. Kużnicki Roman, Kuźnic- 
ki Stanisław, Kazimierczak Euge- 
uiusz, Banaś Bolesław (sędziowie 
główni) inż. Bachman, Dajwłowski, 
Rybicki. (sedz: bóczni). 

Mając na uwadze propagandowe 
znaczenie. jakie mają spełnić za- 
wody w naszym mieście organiza- 
torzy wzywają komplet sędziow- 
ski do dania z siebie maksimum 
wysiłku i uwagi w czasie sędzio- 
wania. 

Dla propaqandy sportu szermier- 
czego wśród dziewcząt Zarząd 
ŁOZB-u przeznacza 1000 szt. bile- 
łów bezpłatnego wejścia na za- 
wody. Bilety zostaną rozprowadzo 


ne za pośrednictwem Kuratorium 
Łódzkiego  uczennicom VII kL 
podst. oraz gimn. Í liceum. 500 bi- 
letów w cenie 25 zł. zostanie roz- 
prowadzone dla młodzieży pozosta- 
tej, 

Miejsce zawodów Sala YMCA. 


O godz. 1130 
Na boisku. Włókniarza 


zadzwięczy gong... 


Po dłuższej przerwie będziemy 
świadkami na wolnym powietrzu 
spotkania bokserskiego ŁKS W 
niarza z zawodnikami Gwardii z 


=óre będą już zorganizowane na 
szczeblu wojewódzkim. 

Biegi dzisiejsze odbędą się na 
tych sartych dystansach i w tych 


samych grupach co w dniu 8 ma- - 


ja. W biegach dzisiejszych star 
tować będą tylko zdobywcy(czy* 
nie) pierwszych miejsc w bies 


gach eliminacyjnych 8 maja. Każ - 


dy z organizatorów Biegów Na: 
rodowych w dniu 8 maja miał 
prawo zgłosić do biegów dzisiej: 
szych, po. jednym zawodniku WR 
wodniczce z każdej grupy wie* 
ku. W grupie dia zawodników od 
21 lat słartować dzisiaj będzie 
nie po jednym, a po dwóch za» 
wodników (zdobywcy dwóch pier 
wszych miejsc). 

Dzisiejszy 
będzie najpoważniejszą imprezą 
w naszym mieście toteż ściaznaś 


powinien na stadion ŁKS-Włók. 


niarza 
spotru. 5 

Pomijając już, że „Biegi Nar 
rodowe" należą do tych konku: 


wszystkich miłośników 


a" 


„Bieg Narodowy * | 


rencji, które w pierwszym rzę: 


dzie brane będą w rachube przy 
ubieganiu sie o Odznake Sporto- 
wą i będg zarazem sprawdzia” 
nem wzrostusnaszej teżyzny fi- 
zycznej — staną sie one niewa- 
tpliwie również „wylęgarnią" ła- 
lentów, z których w przyszłości 
może wyrosną godni spadkobiere 
cy świetńych tradycji 
lekkoatletyki, wydeptanych ną 
bieżniach Europy, a nawet Ame 
ryki kolcami Kusocińskiego, Na: 


Wrocławia. Keobarskiego i innych. do-t 
Wejście na miejsca siedzące ad| skonałych naszych długo i śred 
Alei Unii. na miejsca stojące, od niodystansowców. 


ul. Karolewskiej. 
Pocz. o godz. 11.30. 


D-02021. 


NESARA) cyzayy || wow ||| EN ||| OE ||| wywo |||) N ||| owa ||. ooo ||| SETS | S SN E) | ZZM ||| KZ ||| ETN CWA ||| ||| ow ||| wom ||| AE E EA OPC EA NE 


wypadku śmierci uwiedzionej dziewczyny. bojąc się o swą 
opinię i przyszłość. Jakże, Griffithsie, usprawiedliwisz się 
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— Panie prokuratorze — przerwał Belknap — to już nie 


z tego? 


— Ale ja jej nie zabiłem! naprawdę nie zabiłem — n= 


pierał się Clyde. 


— Odpowiadać na pytanie! 
— Prosiłbym Wysoki Sąd — wtrącił Jephson, rzucając 


serwis do soli i pieprzu, łyżki i noże, które ona włożyła do U 


walizki? 
— Przypominam wybie, 


— Czy oskarżony sobie wyobraża, że ona zabierała te 


rzeczy po to, żeby mieszkać 


samotnie jako niezameżna i 


oczekiwać twego przyjazdu raz na tydzień albo nawet raz 


na miesiąc? 


+ 


Ru uar 


polskiej i | 


jest pytanie, to cała oracja. 

— Utrzymuję się przy tym pytaniu — odparł Mason. — 
Przyznajesz się więc tym, że jesteś kompletnym tchórzem? 

— Nie, nie przyznaję się. 

— Nie? z 

— Nia, > 

— Jeżeli ktoś pod przysięgą kłamie, nie jest nikim in- 
nym, tylko tchórzem, zasługującym na wzgardę i karę, sto- 
sowaną do krzywoprzysięzcy i fałszywego świadka, Czy 
mam rację? 

— Zdaje się, że tak. 

— A więc jeżeli nie jesteś tchórzem, czy potrafisz sie 
usprawiedliwić, dlaczegoś pozostawił utopioną dziewczyne 
na dnie jeziora, tym bardziej, jeżeli, jak sam mówisz, był to 
tylko wypadek. boś przecie uderzył ją niechcący? Wiedzia- 
łeś, że rodzice jej cierpieć będą po stracie ukochanego dziec- 
ka. Ani słowa nie powiedziałeś o tym nikomu, tylkoś czym 
prędzej uciekł stamtąd, schował trójnóg i ubranie i skrył 
się jak zwykły zbrodniarz. Czyś się nie zastanowił, że swym 
postępowaniem zdradziłeś, iż w cichości ducha planowałeś 
zbrodnię, a potem starałeś się uniknąć wszelkiej odpowie- 
dzialności. Albo też uważałeś swe postępowanie za zwykły 
chytry wybieg człowieka tchórzliwego. uciekaiac z mieiso" 


spojrzenie naprzód na Clyda, a potem zwracając się do prze 
wodniczącego — o uświadomienie oskarżonego, że nie jest 
obowiazany odpowiadać na takie pytanie Jest to pytan'e 
argumentacyjne, nie mające istotnego znaczenia w tej 
sprawie. 


— Oznajmiam — wyrzekł przewodniczący, — że oskar- 
żony ma prawo nie odpowiadać. 

Clyde odetchnął z ulgą, otrzymawszy tak niespodziewa- 
ną pomoc, 


— Dobrze, idźmy w takim razie dalej — mówił Mason, 
dotknięty do żywego czujną uwagą Jephsona i Belknapa, 
którzy czynili, co mogli, by mu odebrać chęć do dalszych 
ataków i osłabić je. Mason jednak zawziął się, żeby posta- 
wić na swoim. ` 

— Oskarżony powiedział, że przed wyjazdem na tę Wy- 
cieczkę nie miał zamiaru żenić się z Robertą Alden, Tak 
było? 

— Tak. 

Że ona tego pragnęła, lecz oskarżony wcale nie dą- 
tego? 
Tak. 
Czy oskarżony przypomina sobie ksiażke kucharską, 


do 


żył 


Zanim, Belknap zdążył zaprotestować, już Clyde odpo=. 
wiedział: 

— Nie wyobrażałem sobie nic i nie wiedziałem, co ona 
ma na myśli. 

Muz Czy oskarżony powiedział jej przez telefon po tym 

liście z pogróżkami, że ma zamiar się z nią ożenić? 

— Nie, nie powiedziałem tego. 

— Nie byłeś na tyle tchórzem, żeby dać się zastraszyć 
takimi pogróżkami, co? 

— Nigdy nie przyznawałem się do tchórzostwa. 

— Więc nie dałeś się zast raszyć pogróżkami uwiedzionej 
dziewczyny? 

— Nie, bo nie uważałem, że powinienem sie z nią ożenić, 

— Nie uważałeś jej za tak dobrą partię, jak pannę X?' 

— Czułem, że nie powinienem się z nią żenić, jeżeli jej 
nie kocham. 

— Nawet wtedy, gdy należało zwrócić jej cześć niewie- 
ścią i spełnić obowiązek uczciwego człowieka? 

— Byłem pewien, że w tych warunkach nie bylibyśmy 
szczęśliwi. — 

— To było przed ta wielka niezwykłą zmianą uczuć, 
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